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FREKUGERATA: 


Miesięcznie Mk. 4.50. Kwartalnie Mk. 13.50, Za odno« 


szenie dopłaca się 50 fen, miesięcznie, 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk, 0.50, Kwar: 


ainte 16.50. 


Cena nmureru pojedyńczego S0 fen, 


Posiedzenie wczorajsza, 
(Wrażenia). 
(Telefonem od własnego sprawozd. sejmow.). 


Na posiedzeniu wczorajszem Sejmn 
wydarzył się nieslychany skandal, który 
byłby niemożliwy w żadnem państwie 
praworządnem, Oto dymisjonowany kie 
rownik ministerjam spraw wojskowych 
nadesłał do laski marszalkowskiej Jist, 
w którym w sposób o tyle cyniczny, eo 
i bezczelny zrzuca z siebie odpowiedział- 
ność za skutki swej nieulolności, czy też 
świadomie złej woli na Naczelniką Pań: 
stwa. Marszałek, który urzędowo o dy- 
misji Wroczyńskiego nie wiedział, uwa- 
zał sią za zniewolonego do odczytania 
listu tego, Cala Izba, z wyjątkiem endecji, 
przyjęła odczytunie listu z uiezmiernem 
oburzeniem, a posel Lirberman (socjalista) 
łomawał się z ealq slusznością oddania 
Wroczyńskiego pod sąd, ; 

Istotnie, żeby podobne indywiduum, 
jak Wroczyński pozwoliło sobie na napaść 
na Naczelnego Wodza, w któremkolwiek 
z państw zachodnich, wówczas, gdy kraj 
prowadzi wojnę na cztery fronty, to zna* 
lazłoby sią niezwłocznie pod kluczem i 
żadne sympatje partyjne nie uratowałyby 
go od ciężkiej kary. Ale to co sie działo 
wczoraj jest tylko dalszym ciągiem wojuy 
podjazdowej, rozpoczętej w poniedziułek 
przez posła Korfantego przeciwko komen- 
dantowi Piłsudskiemu. Eudecja z jakąś 
niewytlomaczoną  zapalczywością czyni 
wszystko, by uuiemożliwić porozumienie 
z lewicą i pali za sobą mosty w sposób 
prowokacyjny, Gelu tej gry endecji na 
razie truduo, kryje się w tem coś, © czem 
wie tylko garstka wtajemniczonych. 

Ale czy gra ta będzie z korzyścią 
dla kraju, pozwalamy sobie wątpić, bo, 
jak to stwierdził poseł Jan Dębski (P. 8. 
L.) „żadne 1utrygi nie wydrą z serca 
chiopa uczucia uznaniai przywiązania dla 
Nuczelnika*, 

Zwrócić pozatem musimy uwagę na 
jeszcze jeden iukt, pouniesiony zresztą 
przez kilku mówców, mianowicie odkry* 
wanie buiączek naszej armji nie kwalifi- 
kuje się do posiedzeń plenarnych Sejmu, 
od tego s4 komisje. Marszałek powinien 

*przerywać poslom, którzy w zapule kra80- 
mowczym zapominają o tej zasadzie, 

Fomijująć skaudal, o którym wapo- 
mniel'smy na samym początku, posiedze- 
ule mlalo przebieg wzęlędzie spokojny. 
Tylko poseł Kryłucki, który chcial poraz 
drugi mówić, €hóć nie był zapisany do 
głusu. 

Władysław Opaoki. 


Przebieg obrad. 


Posiedzenie rozpoczęto © godzinie 
4-ej po południu, . 

Po udzielenio kilku posłom urlopów 
1 odczytaniu iuterpelacji 1 wniosków mar- 
szułek przed porządkiem dziennym od- 
czy luje 


pismo posła Daszyńskiego, 


która brzmi: Na wczorujszem posiedzeniu 
przytoczył poseł Korianty słowa, wypo- 
wiedziaue rzekomo przezemnia 8 paź 
dziernika roku 1916, „program nasz jak 
bluszcz owija się okułotronutlanbsburgów* 
itd... wyczytane przezeń ów książce p, b 
„Dokumenty chwili*, Wobec tego upra- 


ródź, Piątek, 
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Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


28 lutego 1919 r. 


OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 65 fen. za wiersz petltowy jednoszpaltowy (ns 
stronie sześć szpAalt). 

Drobne: 10 fen. za wyraz, najmniej 1.00 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 2 Mk, w tekscie 2,50 fen, po te 
kscie 1.50 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp). 

Nekrologi: 1-— Mk, za wiersz petitowy (str. % szp.) 


(Sesja pierwsza, posiedzenie ósme). 


siedzenia mego oświadczenia: 1) słów 
takich nigdy i nisizie nie użyłem; 2) 
„Dokumenty chwili*są pismem wychodzi- 
cym bez nazwiska wydawcy i miejsca 
druku. Są drukowane jako rękopisy; 8) 
posiedzenie koła polskiego z 8 pażdzier- 
nika było tajne i odbywało sią w Krako- 
wie a nię we Wiedniu. Sprawozdania 
stenograficznego ani szczezółuwego z 
tego posiedzenia nie było, 

Po odczytaniu tego pisma zwraca 
się marszałek do lzby z prośbą, 


aby posłowie zaniechalł 


wreszcie wzajemnego wypomipania sobie 
przeszłości. Tego rodzaju porachunki 
partyjne wywołują chaos w [zbię i mogą 
tylko podkopać powarę Sejmu w kraju i 
zagranicą. Cierpi na tem tylko rzeczowa 
dyskusja, a co za tem idzie, ucierprialaby 
na tem akcja budowy państwa polskiege. 

Iba odsyła następnie do komis 
skarbowej wniosek nagły ministra skarbu 
Wv syrawie waluty, zaś do komisji Wwój- 
skowej nagły wujosek posła Borowskiego 
w Sprawie obrony Sląska, 

Marszałek za zgodą Izby stawia 
trzeci punkt porządku dziennego t; j. 
wniosek nagły posła Witosa w sprawie 
naprawy stosunków w armji na koniec 
|do poczem rozpoczynają 8iąq 0- 
rady nad 


wnioskiem posta Cieśli 


w Sprawie utworzenia komisji zdrowie 
publicznego, 

P. Cieśla maluje smutne stosunki 
zdrowotne w kraju, przytacza fakt, że 
Królestwie jest spalonych 426 budynków, 
w czem 85 proc. włościańskich i opisuje 
straszny los pogorzelców, mieszkającyci 
razem z bydłem w nędzaych zabuńowa- 
niach, poczem, uprzedzając zarzut braku 
funduszów ua sprawę Zdrowia publiczueyo, 
oświadcza, że lunudusze powinny Się Zna* | 
leżć z podatków ogóluych. obeiąż.jących | 
kużdego obywatelu. Mówca opisawszy 
jeszcze 


smutny stan szpitalnictwa, 


kończy prośbą do posłów bardziej wy- 
kształcowych. ażeby z uwazi na to, ża 
większość posłów składa się z włościań, 
nie używali wyrazów obcych i niezżrozżu- 
miałych dla większości Sejmu, 

Marszałek proponuje, aby komisja 
zdrowia publicznego składała się tylko z 
15 członków, poniewąż nie wystarczy po% 
słów do obsadzenia wszystkich komisji. 
Wniosek p. Uieśli wraz z dodatkiem mar- 
szałka Trąmpczyńskiego uchwalono. 

Następnie 


p. Dąbrowski 

(N. Z. R.) vzasadnia wniosek w sprawie 
uruchomienia robót publicznych, Mówca 
rozpoczyna od skargi przeciwko sporom 
partyjnym 1 oświadcza, że w naszych wa- 
ruukach sprawa bezrobotnych ma znacze- 
nie pierwszorzędne. Fundusze na to gua- 
łeżć sią muszą, tezo wymaga dobro ojezy- 
zny. Mówca odczytawszy wniosek, żąda 
utworzenia oddzielnej komisji, któruby 
dzialala wspólnie z rządem i do pewnego 
stoonia go kontrolowała. 


p. Arciszewski 


(PPS) stwierdza, że ze stn miljonów ma- 
rek wyasygnowanych przez ministerstwó 
robót poblicznych, jeszcze w grudnin na 
roboty publiczne, wydana dotąd na ten 
cel tylko 18 miljonów. Rząd obecny ob 
uiżył ter fundusz na'40 proc, tak że po- 


szam o publiczne stwierizenie w tej wy- ! zostało obecnie do rozporządzenia jeszcze j 
sohicj labie i wiącznie do pzotokóji pos 1 22 miżjosw, na przepzowadzenia za! zck.g l grosji ne co leua sią godzi, 


| 
| 


bedących obecnie w tokn potrzeba 220 
niljonów, Na bezroboluych wydaje sią 
obecnia 


miestęcznie 36 mlljonów marek, 


a tymczasem naplywają jeszcze ciagla ro- 
botnicy z Niemiec i z Rosji, Należałoby 
tedy raczej przystąpić do robót publicz- 
nych. 

3 Mówca krytykuje nastepnie stosunki 
robotnicze w miastach, Jożeliby miasta 
miały dalej prowadzić roboty jak dotąd, 
robotnicy musieliby się uciec do Środków 
ostrzejszych, a do tego zmusilby ich głód, 
Dlatego walka z bolszewi:nem polesa na 
uruchomieniu przemysłu i robót publicz 
nych. 

Za wyrażenie, 


„Że miasta okradają robotników“ 


marszałek przywołuje mówcę«do parząd- 
ku. Mówca żąda od ministerjum spraw 
wewnetrznych, aby wyznaczyło komisją 
rałzwyczajny, któraby pilnowała gospo- 
darki miejskiej, bo tam są wrogowie tego 
rządu, tam jest sabotaż, 

Ktoś woła „kłamstwo! 

Marszałek: Kto powiedział wyraz 
„kłamstwo“, niech się zgłosi. 


P. Arciszewski 


narzeka na liczenie tylko na koalicję | żą: 
da zmuszenia fabrykantów do uruchomie- 
nia fabryk. Mówca jest przeciwnym utwo= 
rzeniu Komisji dla robót publicznych, za- 
uważa jednak, że to absolutnie sprawy 
nie popchnia naprzód, jeśli nie będzie 
pieniędzy. 


P. Szczerkowski (P. P. S.) 


również podnosi ważność uruchomienia 
robót i twierdzi, że dopóki hbąlzie istntał 
ustrój kapitalistyczny, to będzie zawsze 
ucisk klasy robotniczej. Nawet daleko 
idące reformy spoleczne rozwiążą sprawę 
tylko czasowo. Mówca występuje 


przeciw zapomogom dlą bezrobotnych 


i twierdzi, że rząd Paderewskiego nie nie 
zrobił w sprawie robót publicznych i nie 
urachomił przemysłu, 

Mówca narzeka w dalszym ciągu na 
niepłącenie podatków; w wielu miastach 
nie dają wcale zapomóg bezrobotnym, 
Oświadcza wreszcie, że klasy robotnicze, 
zorganizowana pod czerwonym sztanda= 
rem (niesłychana wrzawa) prowadzić będą 
walkę aż do obalenia ustroju kapitalisty- 
cznhego (na prawicy głos: „Niech pan nie 


grozi“) Mówca O w końcu orga: 
nizację aprowizacji i żąda uruchomienia 
przemysłu. 


P. Nowicki (N. Z. R.) 
oświadcza, 2e uruchomienia przemysła nie 


„dokona sią w drodze mów agitacyjnych 


(brawa). Bezrobocie przybiera coraz wię- 
ksze rozmiary i temu trzeba przeciwdzia: 
łać przez tworzenie waruńków pracy, Ro- 
botnik 

nie chce jałmużny 


(brawa) musi się jednak nią kontentować 
% korieczności, jak dlugo nie dostenia 
pracy. Sprawa uruchomienia przemyslu 
jest obecnie, najdonioślejsza, Mówca żą- 
da uruchomienia budownictwa, robót ka- 
nalizacyjnych i t. p. Ponieważ u nas ma- 
szyny «84 zdemontowane i powywożone, 
należy zwrócić się do koalicji, ażeby do- 
starczyła nam maszyn. Wreszcie żąda 
mówca, ażeby na urzędy powoływano ro- 
botników, Itórzy pruktyczuie sprawę ro- 
botnicza znają 

Marszałek prcponnje zamkniącio dje 
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Wniosek p. Dąbrowskiego 
i tow. został następnie prawie jednomyślnie 


uchwalony. 


Marszałek prosi posłów, by przy wnie- 
skach, które nie mają opozycj, ograniczyli 
się w przemówieniach, 

Izba przechodzi do nagłego wniosku p 
Witosa i tow. w sprawia naprawy  stostun= 
ków w armji. Przed rozpoczeciem dyskusjł 
odczytuje marszałek 


pismo pułkownika Wroczyńskiego, 


kierownika spraw wojskowych. Pismo to 
brzmi: 

Do pana Marszałka Sejmu Ustawodaw= 
czego. Wobec onlego szeregu interpelacji a 
trybuny sejmowej, a także wniosku nagłego 
p. Witosa i tow. w sprawie naprawy stosun= 
ków w nrmji polskiej, które mówią o braka 
niezbędnych dla armji rzeczy i o różnych 
nadużyciach, mam zaszezyt zukomunikować, 
że zgodnie z dekretem z dnia 23 listopada 
1918 r. nr. 109 pełnią obowiązki tylko po- 
moóenika wodza naczelnego w kierownietwie 
i zarządzie wojskowym, nie mając ostalecze 
nej władzy w ważniejszych administracyjnych 
zarządzeniach, jak również prawa udziału w 
wypracowaniu*i wykonaniu głównej podsta: 
wy organizacji i operacji bojowych armji 
Z tych to powodów 


nie mogłem być odpowiedzialnym 


wobec stawianych zarzatów. Nie będąc te 
powaźnionym: nie mogą dać odpowiednich 
wyjaśnień Wysokiemu Sejmowi, co gotów jo- 
stem uczynić każdej chwili na żądanie komis 
sji wojskowej. Podp. pułkownik Wroczyńska 

Na lewicy wybucha wielka wrzawa. 

P. Daszyński: Co to ma znaczęć ? 

P. Marek: Publiczna agitacja rządu prze 
ciw glowie państwa, 

Głosy: To anarchja| Precz z nim! 

Glosy: Co to za pułkownik? to wstydł 

P. Marek: A pan marszałek odczytuje 
tego rodzaju pismo. 

Marszałek oświadcza, że nikt niema pra: 
wa krytyki jego postępowania i wzywa por 
słą Marka z tego powodu do porządku, 

Wrzawa trwa dłuższy czas. 


Pos. Witos, 
zabierając głos, oświadcza, 46 wszelkie 
braki w armji należy wytknąć 


bez wżględu na to, czy sią to komu podoba 
czy nie. Armia polska ma obecnie bardzo 
trudne zadanie, ma okazać zdolność militar= 
ną, ma obronić i ustałić granice ojczyzny. 
Jakkolwiek spodziewam się, wywodzi mówe 
ca, że kongres pokojowy będzie sprawiedlie 
wy i da nam to, co się należy, to jednak 
jestem przekonany, że nikt obcy swojej krwi 
w obronie naszego państwa przelewać nie 
będzie, 
To musimy zrobić sami, 


na to musimy być przygotowani (na prawicy 
iw centrum „racja*). Granice państwa mius 
szą być nstałone naszą krwią i naszą oliarą, 
Jeżeli żołnierz ma spelnić swoje zadanie, mius 
si być syty, uzbrojony i odziany, armia mus 
si mieć potrzebne wyposażenie, Wprawdzie 
państwo jest ubogie, ale stać je na to, aby 
armji dać, czego jej potrzeba, jeżeli się żą: 
da od niej spelnienia obowiązku. 
Arrmja musi być z narodem związana, 
z drugiej jednak strony trudao zamknąć 0zy 
na pewne braki i tendencje, które się obja: 
wiają już teraz w tej nowobudującej się ar 
nii. Militaryam.pruski, anstryjacki i rosyj 
ski był wstiętny, Tam żołnierz był wszyst 
kiem, a czwii mieczem, Jago. nie chcemy 
mieć u sichio, nie chcemy Meet kasty, To 
co sio obecuis dzieje, nie Logólniam tego 


2. 
iebezpiaczną zapowiedzią, że | Piłsniski walczył jednocześnie przeciw 
u loco rrie Na stanowiska |srmjom centralnym. — Mówca oświadcza 
kierujące w armji przyszli ludzie z bardzo i dalej, że pułkownika Wroczyńskiego po- 
i ciemną przeszłością, oraz ludzie, za którymi | winno się postawić pod sąd za to, że u- 
mówiło tylko to, że byli wysokimi arysto- siłował znieważyć w tym Sejmie i na 
kratami. szpaltach dziennika osobę naczelnego 
Mówca zwraca uwagę czynników pań- | wodza, — Mówca kończy wyrażeniem na- 
stwowych na różne indywidua, które nieda- | dziei, że w komisji dokona się dzieła na- 
wno jeszcze w rozmaitych obcych państwach | prawy stosunków w armji, bo wszystkie 
gnębili żołnierzy naszych, że nie pracowali stronnictwa są ożywione myślą stworze- 
dla tych obcych państw, a obecnie są ei lu- | pia armji narodowej z żołnierzy obywa- 
dzie w armji polskiej. Żołnierz musi mieć | teli. 
do dowódcy zaulanie, a dowódca must na 
zanfanie swoich żołnierzy zasługiwać. Brak 
jest wszelkich materiałów, a różni dygnita- 
rze wojskowi zrzucają z siebie odpowiedzial- 
ność. Ktoś jednak musi być za to odpowie- 
dzialnym. Mówca prosi o uchwalenie wniosku. 
i 


Pos. Debski 


(P. S. L) popiera wniosek. Witosa wskazu- 
jąc na ważność armji w dzisiejszych czasach, 
zwiaszcza wobec wojny z bolszewizmem, któ- 
"rego głównym narzędziem jest agitacja i roz- 
kład w armii. j 

Jeżeli w naszej armji zapanują. stosun- 
ki rosyjskie lub austryjackie, to armja bę- 
„dzie najpodatniejszym materjałem do rozkła- 
ón. Żołnierz polski czeka wraz z całym kra- 
jem na działalność sejmu i na kierownictwo 
ludzi fachowych, umysłowo i moralnie odpo- 
wiednich (brawa i okrzyki „doskonale*). 

Pod tym względem są u nas braki, 
czego dowodem choćby dzisiejszy list 
„pułkownika Wroczyńskiego, który jest 
przykładem bezkarności i anarchii w woj- 
sku. Aby armja była demokratyczną, Spo- 
łeczeństwo nie powinno w jaki specjalny 
sposób traktować pewnych oddziałów i 
otaczać ich specjalną opieką. 

. Mówca narzeka na mianowanie ge- 
nerałów z armji, które były pobite (głos: 
kto ich mianował). Mówca oświadcza, że 
„mianował ich naczelnik, Ale wiecie pa- 
nowie—mówił dalej mówca—jak on jest 
ograniczony pod tym względem. Dalej po- 
lerizuje mówca z posłem Korfantym, któ- 
remu zarzuca intencję. ograniczenia na- 
czelnej władzy wojskowej, a fachowość 
na wojnie zdobywa się krwią, czego naj- 
lepszym przykładem są generałowie So- 
snkowski i Smigły. 


p. Dubanowicz (Z. N. L.) 


zaznacza, Że na. omawianie takich spraw 
jest miejsce tylko w komisji wojskowej, 
gdzie też należy zwrócić sprawę agitacji 
politycznej w wojsku, 

Ale ponieważ sprawa jest już za- 
częta, mówca przytacza ustęp z pisma 
„Żołnierz i lud“, gdzie mowa jest o tem 
że przyczyną walk na froncie poludniowo- 
wschednim jest nie tylko napad band 
hajdamackich, ale także 'uroszczenia ob- 
szarników i magnatów polskich mające na 
celu zawładnąć tymi obszarami na Rasi, 
gdzie są polskie majątki i polscy paskarze 
zbożowi. ; 

Przyłączenie gwałtem do Polski ta- 
kich obszarów, gdzie niema większości 
polskiego ludu, może tylko szkodę przy- 
nieść, gdyż trzeba będzie w tych prowin- 
cjach stać ciągle w rynsztunku bojowym 
i lud od pracy napędzać do koszar. Jeśli 
taką agitację prowadzi się wśród wojska, 
to jak będzie można uzasadnić potrzebę 
obrony Borysławia i Zagłębia węglowego 
tudzież żyznych obszarów Galicji wschod- 
niej, Wołynia i kresów wschodnich, od 
których posiadania zależy pomyślne roz- 
wiązanie kwestji rolnej, gdyż na zacho- 
dzie w rdzennej Polsce tej roli jest za 
mało. Takiej agitacji należy kres poło- 
żyć, Mówca poniera wniosek Witosa. 


Pos. Fichna 


wnosi następujący dodatek do wniosku: 
Sejm wzywa rząd, ażeby przemysł wojen- 
ny uruchomił i ażeby oddał dostawę dla 
wojska polskim rzemieślnikom i polskim 
związkom zawodowym, 


Pos. Mataklewicz 


(P. Z. L.) oświadcza, że stronnictwo mów- 
cy głosować będzie za wnioskiem Witosa 
z dodatkiem posła Fichny. Mówca wyraża 
cześć Naczelnikowi Państwa i Paderew- 
gkiemu i oświadcza, że własnemi siłami 
potrafimy odeprzeć wrogów na wszystkich 
frontach. 


P. ks. Lutosławski 


oświadoza, że p. Witos słusznie na pierw- 
sze miejsce wysunął zapotrzebowanie ma- 
terjalne armji, mówiąc, że tu nie chodzi 
o obniżenie powagi naczelnego dowódz- 
twa ale o zapewnienie karności w armji. 
Nie scierpielibyśmy, ażeby tworzono na- 
czelne dowództwo wojskowe, niezależne 
od rządn. Mówca powołuje się na przy- 
kład Francji, gdzie najbardziej zasłużo- 
nych generałów usuwano, gdy się okazało 
że nie dorośli do doniosłości zadania. — 
Mówca twierdzi, że z konieczności musie- 
liśmy prowadzić pracę wojskową sposobem 
spiskowym i że ta praca oddała olbrzymie 
usługi. Jednakże spisek tuki jest bardzo 
niebezpieczny przy budowie armji polskiej 
(na prawicy brawa). Musimy zwrócić się 
do uczucia patrjotycznezo twórców tego 
spisku, ażeby tę myśl rozumieli. 

Na lewicy; Gdzie tu spisek? O ja 
kim spisku kto mówił? 

P, ks, Lutosławski, krótko powiem, 
mówię o orsanizowaniu akcji rozkładu 
armji austryjackiej, prowadzonej przez 
polską organizację wojskową (krzyki i 
wrzawa na lewicy), mówię, że P, O. W., 
która znakomicie rozbiła armję anstry- 
jacką, nie nadaje się do budowy armji 
polskiej. 

` Mówca bezpośrednie potem mówi o 
policji kryminalnej, twierdząc, że byłoby 
bardzo niebezpiecznem, zdybyśmy się nie 
zdobyli na uznanie dla własnej policji 
kryminalnej (na lewicy hałas). Żandar- 
merja polowa jest instytucją niezbędną 
dla każdej armji. 

Na lewicy ironiczne okrzyki: Cześć 
żandarmerji. 


Przemawiał dalej pos. Malinowski 
(P. P. 8.), poczem zabrał głos p Priłucki, 
polemizując z poprawką posła Fichny i za- 
rzucając mu tendencje antisemiekie (Na sali 
niesłychana wrzawa, okrzyki: Precz z trybu- 
ny itd.), 

Pos. Korfanty protestuje przeciwko wy- 
wodom posła Pryłuckiego, który w niewinnej 
poprawce posłą Fichny upatruje tendencje an- 
tysemiekie, Przychodzi do burzliwych scen, 
Posłowie krzyczą, ażeby Pryłueki zeszedł z 
trybuny. . Pos, Dąbski woła: Che zrobić kar- 
czmę z Sejmu, 

Wnioski p. Witosa wraz poprawką pos, 
Fichny uchwalono prawie jednomyślnie prz 
i częściowym wstrzymaniu się socjalistów od 


głosowania, 
| 


Następnie uchwaliła Izka nogłość k'lku 
wniosków, poczem pos. Barlicki zabrał głos, 
oświadczając, że jego stronnictwo nie głosowa- 
ło nad dodatkiem pos. Fichny, ale tylko dla 
tego, że dodatek ten był niejasno stylizowany. 

Następne posiedzenie jutro, o godz, 6-ej 
po południu. 


v. Liberman 


(PPS) zakłada protest przeciw odczytaniu 
pisma pułk. Wroczyńskiego. 

Marsz.: Do protestu pan niema prawa. 

P, Daszyński: Każdy ma prawo. 

P. Korfanty: Zarządzeń marszałka 
krytykować się nie powinno. 

P. Liberman: W interesie porządku 
w państwie i w Izbie należy unikać od- 
czytywania podobnych pism jak pułko- 
wiiika Wroczyńskiego, który nie jest mi- 
nistrem, ale osobą prywatną, 

Głosy: O tem nie wiemy, 

Korfanty: Rząd nie doniósł o tem 
jeszcze oficjalnie, 

P. Liberman: Przecież dziś w komi- 
sji wojskowej mówił zamiast pułk, Wro- 
czyńskiego gen. Leśniewski. 

Marsz.: Jeżeli pułk. Wroczyński prze- 
BI \é ministrem, to rzeczywiście nie 
bli, potrzeba odezytywać tego pisma, ale 
ja o tem'nie wiem. 

P. Liberman wywodzi dalej, że spo- 
sób, w jaki Wroczyński wszedł na arenę 
publiczną jest gorszącym dla armji. Czło- 
wiek ten nie umiał podporządkować swo- 
ich ambicji | zawiedzionych nadzieji słu- 
żbie dla Ojczyzny. Wygrywano go prze- 
ciw Piłsudskiemu, jak wogóle przeciw | 
naczelnemn wodzowi wysuwa się boras. 

„nowe osobistości (głosy „insynuacja”*) 
ale miłości dla Piłsudskiego nikt z serc 
mas ludowych nie wytrze. Piłsudski wsl- 
czył przeciw caratowi, a wszakże gdyby 
carat dziś się utrzymywał, nie mogło być 
mowy o niepodległej zjednoczanej Polsce, | 
Walcząc zaś przeciw armjom carskim, | 


Bluszcz czy łopian? 


Po trzech dniach obrad Sejm zakoń. 
czył dyskusją nad oświadczeniami rządu 
formulą votum zaufania. lloma głosami 
votum to uchwnlono, nie wiadomo, gdyż 
marszałek zadowolnił się stwierdzeniem, 
iż większość jest za formułą, nie polecił 
głosów policzyć, ani nie pytał, kto jest 
przeciw, 

Zapewne uczyniono to świadomie, 
aby cyfrą „przeciw* nie obniżać wartości 
achwalonej formuły. 

Namiętności tłumione w pierwszych 
dwóch dniach obrad i nieco wyładowane 
przy mowach żydowskich wybochnęły z 
całem niepohamowaniem przy mowie p. 
Korfantego, 

Ten ostatni chciał zdobzć sobie ta- 
nie laury, zohydzając rząd ludowy p. Mo- 
raczewskiego i specjalnie posła Daszyń- 
skiego. 

Temu pierwszemu zarzucał, że dor- 
wał się do władzy i z ambicji, czy też 
próżności spożywał jej słodkie owoce, 
posłowi Daszyńskiemu usiłował zarzucić 
lojalizm względem tronu austrjackiego, a 
uawet nie lojalizm, a loksistwo. 
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Peinego zespołu tertru warszawskiego „Mozajka* pod dyr. St, Bocheńskiego 


Teatr Wielki 


W sobotę, d. I mar- 
ca r. b. og, 7.30 w. 


Warszawka i Kraxugik 


wielka reynetta polityczna w 4 akt. z prologiem i epi!osciem St. Kledrzyń: 


Konstantynowska 16, 


Anons: W niedzielę 
o godzinie 4-ej popoł. 


| 
W przejeździe do tą 
tylo 4 występy. 


Oba te zarzuty odparowano żywio* | 


łowym protestem początkowo, a później 
i z trybuny poseł Daszyński wyraźnie oś- 
wiadczył, że p. Korfauty padł ofiarą ja- 
kiegoś fałszerza reportera. 

Rabek tajemnicy możemy uchylić 
dalej: mądrość oszczerczą swą czerpał 
poseł Korfanty z odbitek szykowanego do 
druku czasopisma „Liberum Veto“, zwa- 
nego popularnie w Warszawie „liberum 
preweto*. (Przepraszam czytelników za 
dosadne określenie, jest ono jednak do- 
kładne i wymowne). 

Zarzuty mówcy z obozu N. D. brzmia- 
ły conajmniej dziwnie w jego ustacii: któż 
bowiem, jak nie stronnictwo to wiło się 
bluszczem przy tronie caratu. Przypom= 
niał o tem jędrnie poseł Barlicki w swej 
mowie, x 

Któż zresztą, iak nie obecni przy- 
wódzey polityczni Poznańskiego, prowa- 
dzą zagadkową ji dwulicową politykę, 
przy której nie zrywając z państwowoscią 
memiecką, pakuje sie do Sejmu Polskiego 
stu z górą posłów 7 nominacji, 

Gdyby tak skrzętnie przejrzeć mowy 
p. Korfantego znalazłoby się nie jeden 
Jistek bluszczu z pod stóp tronu prus- 
kiego, 

W ostatnich dniach niemey usilnie 
forsują projekt ugody z polakami, który 
przewiduje utworzenie z Wielkopolski 
samodzielnej republiki, czegoś pośrednie- 
go pomiędzy Polską a Niemcami. Projekt 
ten zresztą pod wielu względami pizypo* 
mina status quo Poznańskie pod auspic- 
jami p. Korfantego znajduje się obecnie. 
Nie wiadomo, czy gdyby dobrze zbadać 
tę sirawę, nie dowiedzielibyśmy się, że 
są to liście z wieńca tegoż p. Korfan- 
tego. 

Organizacje poznańskie uważają się 
przecież za uprawnione do zunełnie sa- 
modzielnej polityki za”ranicznej. Jednym 
z nowych tego dowodów jest wydawany 
specjalnie przez Rade Ludową biuletyn 
dła korespondentów zaeranicznych—fran- 
ctskich i angielskich, podezas gdy takiż 
biuletyn wydaje i dostarcza im wydział 
pra 
nych. © tych jednak kwiatkach nie fan- 
tastycznych się nie mówi, natomiast umy- 
ślone przez „Liberum Veto“ mają stano- 
wić bukiet polityczny, którym Sejm wi- 
nien poważnie Się zajmować. 

Godnie i z gorącą troską o dobro 
Rzeczypospolitej zaprotestował przeciw 
temu poseł włościański p. Kurczak, sta- 
wiając słusznie p, Korfantego na jednym 
poziomie z p. Priłnekim i piętnnjąc „wi- 
dowiska“, jakie obaj urządzają na trybu- 
nie. 

Ta mowa włościańska była właśnie 
ostatnim akordem debaty o deklaracji 
rządowej, zakończyłasą, Winni jednak z 
niej posłowie zaczerpnąć wskazanie na 
przyszłość. Siermięgay lud polski chce 
by autorytet Sejmu ani na chwilę nie 
był podważony, przedstawiciela praw- 
dziwi tego lodu do tego nie dopuszczą 
widowisk sejmowych nie zniosą. 

Nie słów, ale szyna — czeka od nich 
naród, mówił w swem przemówieniu inau- 


guracyjnam marszałek. Posłowie włościań- j 


scy niecierpliwią się, aby zasadę tę w 
życie wcielić, rozsiągnąć sprawy wojsko- 
wąi rolną, które przedewszystkiem, na 
porządku dziennym Sejmu znależć się 
muszą. 

Posłowie inni może by woleli roz- 
począć tę pracę od obrad nad konstytu- 
cją. — Sądzić jednak należy, iż żywioły 
włościańskie nie bardzo będą przejmować 
się teoretycznemi rozprawami na temat 
ustroju państwowago, skoro nie będzie 
zapewnione bezpiączeństwo granio zjem 
polskich i byt szeeukich warstw ludu. 

Debata konstytucyjna dać może zno- 
wn pole do sadzesia bluszczów panu Kor- 
fantemu, w rodzsju inwektyw i podej- 
rzeń, rzacanych pod adresem Belwedern. 

"Ta partyjna sprawa woale nie:przy- 
pada do gustu poslom ludowym. Zrzucą 
ją oni ze stołu ohrad, przywołają do po- 
rządka tych, którąy jak p. Korfaunty ze- 
chcą czynić w izb:e widowiska i marszał- 
kojąc Sejmowi mru z trybuny prezydja!- 
nej, lecz z ław poselskich, poprowadzą 
Sejm drogą pracy realnej. 

To, zdaje się zapowiadać całokształt 
obrad nad deklarrzją rządową. 

Przewidywawia N. D., iż swoją de- 
magocją i rzucanemi na wiatr bezpod- 
stawnemi oskarża iaini pod adresem prze- 
ceiwników, zdoła subie zyskać wśród po- 
słów włościańskie: nowych zwolenników, 
zawiodły. Bluszoz N. D, okazał się zwy 
kiym lopianem, %żtóry schnie i żółknie 
przed czasem. t. r. 


wy ministerstwa spraw zewnętrz- 


skiego i Reyne!a, z udziałem: Jóżwiakówny (Warszawka), Ostoji (Kraku- 

sik), Kidawskiej (Koalicja), Wolińskiego (Wilhelm II). Złoczewskiej (Augu- 

sta Germania) i innych. Balet z pp. Baliszewskimi na czele, Orkiestra 
pod kierunkiem St. Nawrota, 

Bilety do nabycia w cukierni W-go Gostomsklego codziennie od 10 do 1 

2377 


1 od 5 do 7 wiecz. > 
Od Warszawy da Berlini 


a, 
revnetta w 8ch 
akt. Sarmaticusa 


W niedziglę o godzinie 7.30 wieczorem WARSZAWKA i KRAKUZIK. 


TEATR 278 


Scald 


Kamynikał polskiego sztabu neneralneqo 
z dnia 27 lutego. 
Litwa i Białoruś. 
Grupa gen. Iwaszkiewicza. 


W nocnym boju wyparły nasze od- 
działy bolszewickie wojska, zgromadzone 
w okolicy Miekrelewsze—Rożanka w kis- 
runku na Sztyczyn. Płaskie 15 kilometrów 
na zachód od Słonima, zostało obsadzone 
przez nas. 

Grupa gen. Lisowskiego. 

Sytuacja bez zmiany, 

Wołyń. 
Grupa gen. Rydza Śmigłezo. 

Drobne utarczki patroli, 


Galicja wschodnia: 
Zawieszenie broni. 


Piątek 
„Wieszzzka Karnawalu* 


operetka Kalmana, 
Wtorek 
„CZARDASZXA” 


Goldstein Serbe 


W zastępstwie szefa sztabu 
generalnego Haller,pułk. 


Romanikat polski (Poznańskie), 


Poznań, 27 lutego. 
Komunikat głównego dowództwa z 
dnia 27 lutego, 


Grupa północna: 

Z Wielowsi, Bąblina, Truszczyzny 
które to wsie zajęliśmy wczoraj, aby 
przeszkodzić bezustarrnym rabunkom, wy- 
parł nas silny atak niemiecki poparty po 
wiąziem pancernym i artglerją. Pod Cho- 
dzieża patrol niemiecki uderzył na 8 domy 
i Podstolicką leśniczówkę, Odparto je po 
krótkiej walce. Zresztą na całym froncie 
spokój, 

Grupa zachodnia 

Popołudniu artylerja niemiecka o+ 

į strzeliwała Czerwony Dwór i Chruśnice, 
j a wieczorem Kolno, Kamionnę, Nowy Dwór, 
Chruśnicę i Przyprostnię pod Sępoluem. 
Odparto natarcie patroli niemieckich, Na 
reszcie frontu od Kopanicy, aż do Ponies: 
spokój. 


Grupa południowa: 

Pod Rawiczem spokój. Na południe 
od Krotoszyna natomiast nieprzyjaciej 
napiera w dalszym ciągu. Po silnym 
przygotowaniu artyleryjskim, uderzył dwu- 

| krotnie na Chacialnię. Ataki odparto, 
| Ponadto artylerja ostrzeliwała Rochy i 
Perzyce. Pod Sulmierzycami, Gradowcem, 
Zmyśloną i Kobylą Górą przekroczyły pa- 
trole niemieckie granicę śląską i ostrze- 
liwały nasze posterunki. Na odcinku Kẹ 
pińskim spokój. 
, Szef sztabu. 


Ostatnie dni we Lwowie, 
(8, TE TE 
Kraków, 27 lutego. 

„_ Dzienniki krakowskie podają szereg 
opisów o ostatnich krytycznych dniach Liwo- 
wa, który był bombardowany przez arty- 
ierję ukraińską oraz przez lotników ukraiń- 
skich — wynajętych oficerów . niemieckich. 
Lwów poniósł dotkliwe straty, W szczegól- 
ności ostrzeliwano w poniedzialek budynek 
komisji rządzącej, ulice Batorego, jako też 
śródmieście, gdzie wiele domów uszkodzono. 


bniyniemieczie zarzędzęnie. 
(P; A. T) 
Heisingfors, 27 lutego, 

Rząd angielski zakazał wszeł- 
kiego rodzaju handlu między Niem- 
cami a Finlandja. Finlandzkie dom 
wysyłkowe wstrzymały już swoją 
pracę. 


Hr. 63. 


pa W, 


| Tajem 


Wojna niemiecko. zdgpjcia, 
(P. A. E) 
Amsterdam, 27 lutego. 

Iskr. Angielskie pisma donoszą, 
Że rząd sowietów, chcąc dopomódz 
komunistom niemieckim do zwycię- 
stwa, zamierza wypowiedzieć wojnę 
Niemcom. 


r } 
Przejazd genereidw. 
(FP. ADA 
Kraków, 27 lutego. 

Wczoraj o godzinie 5 popol. przybył 
tu generał Nissel i Homero ze sztabem swo 
ich oficerów w przejeździe z Cieszyna do 
Warszawy. Generałów przywitali na dworcu 
członkowie komisji rządzącej i przedstawi- 
siele wojskowości, z któremi generałowie 
odbgli konferencje, poczem zwiedzili mia- 
sto, szpital załogi, udając się do Warszawy. 


tolenie się czechów. na linje demarkacyjną. 


(P/ A, T.) 
Kraków, 27 Intego. 


Komisja rządząca komunikuje, że wój- 
żka czeskie wycofały sią do linji kolejowej 
Koszyce-Bogumin i obsadziły teren od tej 
linji położony o 5 kilm. na zachód. Ma być 
utworzony pas neutralny, o którym na razie 
niema bliższych szczególów. Sytnacja ta od- 
daje czechom panowanie militarne nad Za- 
głębiem węglowym i zachodnią częścią po- 
wiatu Cieszyńskiego, utrudniając tym admi- 
nistrację rady narodowej, która wyjechała 
do Cieszyna pierwszym pociągiem jaki wy- 
puszczono z Bielska. Połączenie telefoniczne 
przywrócono. Przy opuszczaniu pozycji żoł- 
nierze zaczęli strzelać do naszych straży i 
obrzucać je granatami ręcznymi. Działalność 
rady narodowej polegać będzie w pierwszym 
dniu na dostarczaniu żywności Indności ogra- 
bionej przez czechów z zapasów. 


(P. A. T.) 
Kraków, 27 Intego. 
Dzienniki donoszą pod datą 26 b. m.: 
Dziś o godz. 12 w poludnie oddział wojska 
polskiego z brygadjerem TIatinikiem na czele 
wkroczył do Cieszyna. Na przywitanie woj- 
ska polskiego zebrało sią około 70,000 lud- 
ności, która wojsko obrzacała kwiatami. Pod- 
czas przywitania była obecna misja koalicyj- 
na, którą ludność witała entnzjastycznie ob- 
rzucając ją również kwiatami. Pułki przede- 
ilowaly przed brygadjerem Latinikie i ko- 
misję koalicyjną. We czwariek przyjeżdża 
do Cieszyna biuro rady narodowej. Czesi na 
pożegnanie wysadzili w powietrze tor kole- 
jowy między Bolechowem a Cieszynem. 
(P. A. T.) 
Kraków, 27 lutego. 
Z Cieszyna donoszą pod datą 26 b, m. 
dak słychać Bogumin ma być obsadzony 
przez wojska polskie. 


Porażki bolszewików. 
(BoA... E1 
Medjolan, 27 lutego. 


„Corriere della sera* donosi, że ar- 
mja Denikina rozpoczęła silną ofensywę 
i posuwa się naprzół wzdłuż kolei Staw- 
ropol-Baku w stronę Piotrowiska. 

Dotąd Denikin pojmał 30.000 jeńców 
zdobył 95 dział i 162 kartaczownice, 8 
pociągów pancernych, 4 pociągi sanitarne 
i caly tabor bolszewików. Porażka bol- 
szewików jest zupełna. 


[GE — 
Medjolan, 27 lutego. 


Druga dywizja wojsk sowieckich zo- 
stała na froncie Donu pobita na głowę. 


Powsianie miyrzącowe w Moskwie. 
IEA T!) 
Amsterdam, 27 lutego. 


W Moskwie wybuchło na nowo pow» 
stanie przeciw rządowi sowieckiemu. — 
socjaliści rewolnejoniśsi zamierzali are- 
sztować Lenina podczas posiedzenia w 
Kremlu. W tym celu przekupili komen- 
danta Kremla, który ich wpuścił. Zamach 
najwidoczniej się nie udał, a rząd sowie- 
cki Dajevergiczniej go zzniótł. Areszto- 
wano 60 osób, między innymi Spirido- 
nowa- 


lądania Ormian, 


Paryż, 27 lutego: 
(P. A. T.) 


Depesza Agencji Havasa. Przedło- 
żone wczoraj konferencji pokojowej żą- 
dania ormiańskie obejmują: 1) Oswubo- 
dzenie z pod jarzma tureckiego. 2) utwo- 


| 
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t przez niemców 


rzenie państwa ormiańskiego, które zam- : 


Płatek. 25 luteza 1910r. 


Kraków, 27 lutego. 
(P. AGNI 


Dzisiejsze dzienniki tutejsze przynoszą 
obszerne sprawozdanie, pozostające w związku 
z przeprowadzonymi niedawno  rewizjami 
dzielnicy żydowskiej i Podgórzu. 

Dzienniki piszą, że od dłuższego czasu 
było wiadomem, iż w Krakowie istnieje tajna 
organizacja żydowska. 

Gdy w listopadzie r. u. organizowano 
straż obywatelską, trzeba było 10 dni, ażeby 
ją uruchomić. Natomiast w dzielnicy ży- 
dowskiej w przeciągu 24 godzin posterunki 
straży żydowskiej objęły, swoje stanowiska. 
Była więc już w tedy organizacja żydowska, 
która miala broń a zapasy tej broni po- 
większyły się przez dostarczenie broni 
wszystkim strażom przez zarząd wojskowy, 
Gdy przed niedawnym czasem władze żądały 
oddania broni, straż jej nie zwróciła. Z 
tego powodu nakazano na Kaźmierzu, Stra- 
domin i Podgórzu znaną rewizię, która nie 
tylko wykryła ogromne zapasy ukrytej broni, 
ale i rozliczne magazyny żywnościowe, a 
także przyniosła pozytwne dowody istnienia 
zbrojnej organizacji żydowskiej w Krakowie. 
Jeden z naczelników był niejaki Jakób Bil- 
ling lekarz praw i porucznik 40 pnłku pie- 
choty, przydzielony jako instruktor do straży 
obywatelskiej 7 i 8 dzielnicy. Znaleziono u 
niego projekt. zbrojnej organizacji wojskowej 
„która obejmuje na razie mały zakres dzia- 
łania ale która z czasem rozszerzy się i na 
inne koła, o których nie wiem*. 

Najważniejsze szczegóły są następujace: 

Na czele organizacji stoi tajna komenda, 
a trzej jej członkowie sprawują kolejno dy- 
żury przez 24 godzin. Ona tworzy tajną 
radę, 

Przydzielony tam sekretarz powinien 
mieć tak dobrą pamięć, ażeby nie potrze- 
bował spisywać protokółu, przechowuje on 
tajną pieczęć. 

Intendent zaopatruje członków w broń 
i w inne środki materjalne potrzebne do 
samoobrony. 

Werbunek ma sią odbywać z wszelką 
ostrożnością. Naprzód należy się poinfor- 
mować o sposobie myślenia danej osoby 
potem zaprosić ją do mieszkania, których w 
tym celu musi być kilka w mieście przygo- 
towanych. A dopiero, kiedy sią poweżmie 
decyzję, wezwać ją do sekretarza gdzie 0- 
trzyma regulamin i formularze do podpisania. 

Organizacja jest tajna i wydaje co- 
dziennie hasła, po których członkowie noga 
się poznawać. 

Osobna komisja zajmie się zbieraniem 
broni przez kupno od żolnierzy i oficerów 
oraz z. Królestwa. 

Dla członków ogłoszony bądzie kurs 
obchodzenia się z bronią, ówiczeń alar- 


mowych i tid. Ma być także utworzone biuro : 


wywisdowcze, 

Dalej mówi projekt o sposobie komu- 
nikowania się między członkami, o dyscy- 
plinie i o mobilizacji. 

Osobny ustęp poświęcony jest sprawie 
dopuszczenia kobiet do organizacji Znać tu- 
wielką ostrożność, gdyż projekt przestrzega, 
ażeby kobiet nie wtiajemniczać w _ całą 
sprawę. Gdyby znałazła się taka kobieta, 
któraby z calym zapałem wziela się do 
rzeczy to wtedy można było ją wtajemniczyć, 
Autor powyższego projektu aresztowany Bil- 
ling, tłoma*zył sią. że był to projekt tylko 
teorytyczny. Że nie był to projekt tylko 
teorytyczny, świadczy 0 tem znaleziony ma- 
gazyn broni, a także „Pouczenie dla szere- 
gowsów*. f 

Również znaleziono przy rewizji u Bil- 
linga rozkaz, ażeby szeregowcy bezwarunkowo 
słuchali przełożonych 

Haslem do mobilizacji będzie słowo 
„mob*, pierwsza głoska słowa mobilizacja, 
podawany z ust do nst. 

Mobilizacia rozpocznie sią na rozkaz 
komendanta. Wedle potrzeby będzie wydany 
rozkaz „barykady“ to znaczy obarykadowanie 
oznaczonych ulic, u wylotu ulic Kazimierza. 

W razie alarmu wprowadzają dziesięt= 
nicy swoich ludzi do zbrojowni i oddają im 
broń oraz po 10 naboi. 

Wyszedłszy otrzymują 
ręczny. 

Pierwszy pluton obsadza mosty na 
Wiśle, drugi będzie mn służył za rezerwę, 
trzeci i 4 pluton zaś rozwinie się linią ty- 
rarjerską wzdluż linii kolejowej Grzegorzki, 
armja studencka zamknie kordonem ulice Lis- 
topada, Zieloną, Sebastjana i inne. Spe- 
cjalnie oznaczone posterunki obejmą telefo- 
ny alarmowe. Wymienieni są przytem ludzie, 
którzy obejmą telefon i nazwiska tych osób, 
które telefon będą obsługiwały. 

Weile zeznań setnika straży obywatel- 
skiej Henryka Blugbanma plan ten alarmo- 


jeden granat 


wy, przewidujący opanowanie kolei i mostów, | 


odczytany był przez porucznika Ryllinga 
wszystkim setnikom żydowskim. 

Wśród znajdujących się papierów u 
Byllinga znaleziono także list słuchacza poli- 
techniki lwowskiej Henryka Rozego, pisany 
12 października r. m., a donoszący, że tajna 
organizacja nie ozranicza swej działalności 
do samego Krakowa. W liście tym znajdu- 
je się następujący nstęp: 


„Tu powoli się nasi przygotowują, ale | 
'lu jednak jest: 
bo ukraińcy zaraz ujmą się | 


nie tak jak w Krakowie. 
tem pomyślniej, 
za nami*. 

Z zeznań innego aresztowanego, nazwi- 
skiem Fischel Unger, dowiedziano się, że 
tajna organizacja żydowska  rozporządzała 
znacznymi pieniędzmi, mogła bowiem płacić 
swoim członkom po 15 koron dziennie. 
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knie w swoich granicach Silicję, 6 or- 
miańskich prowincji obecnie należących 
do Turcji, terytorjum ormiańskiej repu- 
bliki na Kaukazie pod Aleksandretą, któ- 
rego już żądano dla Syrji. 3) ochronę 
wielkich mocarstw na przeciąg lat 20 wy- 
konywaną z mandatu ligi narodów. 


Niemcy nie dostaną żywności. 


Berlin, 27 lutege. 
(PB, A. T;) 


Iskr. Rokowania w sprawach żywno- 
ściowych i finansowych w Spaa, które 
były naznaczone na 24 lutego, odłożono, 
gdyż sprzymierzeni zakomonikowali w o- 
statniej chwili, że przedwstejńie prace 
jeszcze nie ukończono i nie będą przed- 
sięwzięte przed końcem marca, 


Sprawa niemieckiej Austriji. 
(P. A, T:) 
Berlin, 27 lutego. 
Przybył tu avstro-niemiecki sekre- 
tarz stanu Bauer, aby wejść w styczność 
z rządem niemieckim w Berlinie. iiozpo- 


cząl on rokowania w sprawie przyłączenia 
niemieckiej Austrji le Niemieo. 


Co niemcy zniszzyli we Francii. 


Paryż, 27 Intego, 
(P. A. T.) 


Depesza agencji Havasa. „La Joyrua!* 
ogłasza wyciąg ze sprawozdania komisji 
budżetowej dla szkód wojennych. łŁączua 
suma zniszczeń, zrobionych we Francji 
wynosi 119 miljardów i 
800 miljonów franków. 


Lisy iloty niemieckiej, 
Paryż, 27 lutego. 
(P. A. T.) 


Depesza acencji Havasa: „Le Matin* 
zapewnia, że delegacja francuska na kon- 
ferencji pokojowej sprzeciwi mię wprost 
i energicznie zniszezenin niemieckiej. tlo- 


ty wojennej a conajmniej zniszczeniu tej 
części, która powinna przypaść Francji. 


Wybory do rety miejskiej w Berlinie. 
(Es AŻ) 
Berlin, 27 lutego. 

Do rady miejskiej zostało wybranych 
48 niezawisłych s cjalistów. 46 socjalis 
tów większości, 20 demokratów, 16 nie- 
miecko narodowych, 8 z ehrześcijańskiej 
partji ludowej, a 6 z niemieckiej partji 
ludowej. 


kiedy będzie zawarty pokój? 
(P. A. S$.) 
Lugano, 27 lutego. 


Z Paryża donoszą do „Corriera del- 
la Sera“: 

Zawarcia pokojn 
początkiem 


spodziewają się z ; 
czerwca, a może i pierwiej. 


Zaraz po powrocie Wilsona dnia 17 mar- | 


ca bedzie przygotowany pokój przedvgo- 
dowy, którego podpisanie według Picho- 
na mialoby nastąpić w połowie maja. No 
we zawieszenie broni z Niemcami zawie- 
raé będzie warunki, które będą slużyły 
za podstawę do ostatecznego zawarcia 
pokoju. — Na propozycję Orlanda będą 
przedstawione Austrji nowe warunki, aby 
nowe państwa byłej inonerchji zmusić do 
uznania długów państwowych i olszkodo 
wanta wojennego. 


Wilson o konferencji pokojowej. 
PA. M: 
kóry Tok. 27 lutego. 


Wilson po przybyciu dò Bostonu wy- 
głosił dłuższą mowę, w której zaznaczył, 
że z konferencji pokojowej wyniósł jak 
pajlepsze wrażenie, Mężowie stanu bio- 
rący udział w konferencji paryskiej wie- 
dzą, że mie są panami tych narodów, lecz 
ich sługami. Napozór konierencja robi 
tylko małe postępy, ale w samej rzeczy 
tuk nie jest. 

Wszystkie narody Europy jednoczą 
się nadzieją, ża stoimy u progu nowej 
„ery, której kużdv naród musi wyteżyć 


liła bil o pożyczce zwycięstwa. 
| 
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licza żydowska organizacja bojewawkrakowie. 


wszystkie sily moralne i fizyczne, aby 
zabezpieczyć prawo, 

Í Jeżeliby Ameryka zawiodła w tej 
| krytycznej euwili. te ludność byłuby ska» 
zana ua rvzpaczliwą wyrost przyszłość, 
, Kto mniema, ża Ameryka by się mogła 
przyczynić do tego, Aniervki nie zna, A 
dalej prezydent powiedział: Czy wierzy= 
cie w sprawę Polski, tak ja w nią wierzę? 
Czy teź cheecie utworzyć Polską i oto 
czyć ją dookoła różnemi armjami? Czy 
wierzycie w sprawę jugosłowian i czes 
chów? Czy wiecie ile mocarstw napa- 
Ułoby nanie, gdyby wolność ich nie była 
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poręczona przez świat cał?  Uregulo- 
wania dokonane przez obecny pokój nie 
bedą zazwarantowaue wspólnymi siłami 
całego Świata, 
SABA. TY 
Berlin, 27 lutego, 
dzą. iż w Paryżu krążą pogłoski o dymi- 
„sji prezydenta ministrów Clemenceen s 
leczony z ran prezydent będzie mózł pom 
dołać nawałowi pracy. 
Waszyngton, 27 lvtego, 
(P. A. T.) 


mogą przetrwać pokoleń całych, jeśli nie 

Papa o dymisji Gomera 

| Niemieckie koła polityczne twier« 

| tego powodu, że niema pewności, czy Wy- 

Pożycia zewnętrzna w Ameryce. 
Hayas, lzba reprezentantów achwa- 


Kiouicry zamach na Wilsóne. 


(P. A; TO) 
Londyn, 27 lutero. 


Według vazet nowojorskich areszto. 
wano w związku z planowanym zamachem 
na Wilsona 14 hiszpanów, Podczas przy” 
jazdu Wilsona do miasta aresztowano 20 
kobiet agitujących za prawem wyborczym 
dla kobiet. 


Przesilenie ministerjalne w Hiszpenjk 
P. M TA 
Madryt, 27 lutego. 
Prezydent ministrów br. Romaneno8 
przedłożył królowi wniosek o dymisji ca= 
łego sabinetu, Król poprosił prezydenta 
ministrów, ażeby pozostał chwilowo na 
swoim stanowisku póki się nie porozamie 
z przywódcami partji. 


— 


, Niemcy w spisku z bolszewikami 
przeciw Polakom. 


—0— 


——— 


„Rok Polski* ogłasza m 
"jące. informacje, które wykradł z 
bo'szewiekiego Instytutu Smolnege 
amerykanin Edgar Sisson, Doku- 
menty dowodzą niezbicie. że za złote 
pruskie bo'szewicy 1o rozkaz nie- 
miecki organizowali sj sik przeciwko 
Polakom. Oto parę faktów: 

1. Dnia 2 marca 1917 roku Bank 
Rzeszy wysłał do banków szwedzkich nastę- 
pujące polecenie : 

„Przez Finiundją przyjdą żądane pie- 
niądze na cele propsgandy pokojowej w 
Rosji. Wyjdą one od osób: Lenin, Zino- 
wiew, Ramieniew, Trocki, Simenson, Ko- 
złowski, Kałtontaj, Siewers i Markalin, dła 
których otwarto rarhunki w Szwecji, Nor- 
wegji i Szwajcarii, Żądenie ich winno być 
spełnione bez zwłoki“, 

2. Dnia 12 stycznia major Lubert i 
adj. Heinrich z niem. biura wywiadowczego 
piszą ponfnie do ros. komisarza spraw za- 
granicznych : | 

„Na polecenie miejscowego oddziału 
niem. sztabu gen., oddział wywiadowczy podał 
nazwiska głównych kandydatów do ponow=' 


| nego wyboru na członków centralnego komi- 


tetu wykonawczego“. Sztab generalny poleca 
wybór (tu następuje dlugi wykaz nazwisk 
najwybitniejszych bolszewików, pewnych dla 
Niemiec). 

8. Bank Rzeszy, dyr. G. von Sehanz 
„bardzo poufnie“ pisze do komisarza ludo- 
weto spraw zagranicznych, iż „otrzymał 
dzisiaj wiadomość* z Sztokholmu, że prze- 
slano 50 miljonów rubli do dyspozycii przed- 
stawicieli komisarzy ludowych w tym celu, 
aby pokryć koszta utrzymania czerwonych 
gwardji i agitatorów w kra'u. Rząd cesarski 
uważa za rzecz odpowiednią przypomnieć 
Radzie komisarzy  Indowych  konieczneść 
wzmożenia jej propagandy w kraju". 

4 Biuro kontrwywiadowcze przy głów= 
nej niemieckiej kwaterze armii, 8-go stycznia 
1918 roku pisze do Rady komisarzy ludo- 
wych : 

„Najwyższy wódz Krylenko otrzymał 
od najwyższego wodza armii niemieckiej 
oferte, by wysłał do dyspozycji sztabu niee 
mieckego 10 pewny h oficerów armii ree 
wolucyjnej, Mają: oni przybyć do War- 
szawy, gdzie otrzymają dalsze instrukcje. 
Pożądanem jest wysłanie Dziewałtowskiego, 
Siemaszki, Sacharowa i Woładarskiego". 


F 
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. 5. Dok, M 55 dowodzi, że Niemey wy- 
Hali morderców celom zgladzenia generałów 
taledina, Bogajewskiego i Aleksiejewa, ala 
mordercy „byli Jndźmi tchórzliwymi i mało 
przedsiębiorczymi*. 

| 6. Bok. As 89 wyjawia, że do pierw= 
«ego polskiego korpusu Dowbora-Muśnic= 
kiego, inka szpiedzy” są przeznaczeni Dem- 
vioki, $telkns, Gisman, Zbimitis. 

7.4 dokumentu N 40 dowiadujemy 
cią, że szpiegiem n Aleksiejewa jest polski 
Polszewik Żuk, oraz że hr. Lerchenfeld do- 
nósi z Warszawy o rosnącym gwaltownie w 
Polsce ruchu, by bronió zbrojnie największej 
możliwie niezależności Polski, roższerzając 
lej granice kosztem Litwy, Białej Rusi i 
Galicji, oraz że ruch ten jest czynnie wspie- 
Irany” przez narodową demo racją w kraju i 
na emigracji. Dlatego postanowiono : 

1) Przeciw wojskom polskim zastosować 
najbardziej stanowcze środki, nie, wyłączając 
rozstreliwania „en mässe“. : 

2) Aresztować sen. Dowbór-Muśnickiego. 

8) Zorganizować nadzór nad całym 
szeregiem polskich organizacji i osób. 

8. Wdok. M 41 z 29 styrznia roku 
1918 jest mowa. 9 osobach, które zgłosiły 
się do walki z burżuazyjnymi oficerami 
polskimi, 7 

Wymienieni są:  Podpnłk, Dembicki, 
Bolesław Jskimowicz, Roman  Stryjewski, 
Józef „Jasenowski, Michał Adamowicz. Mają 
oni doprowadzić dò otwnriej niesubordynacji 
żołnierzy przeciw oficerom. W razie po- 
trzeby główny wódz poleca, aby Nakkin, 
Sher i ilja Razumow „zniwceczyli kontrre- 
wolucyjnych przywódców wojsk polskich*, a 
„komisja uznala. możliwość ogłoszenia pol- 
skich wojsk, jako stojących poza prawem*. 


6 U TEG 
Członkowie misji koalicyjnej 
we Lwowie, 


Przedstawiciele misji niezrażeni trudami 
1 przeszkodami, narażając sią na ryzyko o- 
strzeliwania, starali się za wszelką cenę do- 
stać jak najrychlej do Lwowa i przystąpić 
do pracy, Od publiczności wyszła , samo- 
rzutnře inicjatywa nrządzenia manifestacji na 
cześć misji. 

Na drugi dzień po jej przybyciu, tłamy 
zebrały sią o 8 popoł, przed palacem Po- 
tockich. Zawiadomiono misją o zamiarze 
publiczności wyrażenia swoich uczuć, W 
pałacu zjawił sią gen. Rozwadowski ze swym 
adiutantem, oraz w imieniu Komisji Rzydzą- 
cej dr. Stahl i hr. Lasoski. "Na wiadomość 
o mającej nastąpić manifestacji, zjawili się 
członkowie misji na balkonie pałacu, witani 
niemilknącymi okrzykami. 


Przemówienie gen. Barthelemy'ego. 


Gen. Barthelemy, przedstawiwszy Ind- 
ności przedstawicieli Anglii, Ameryki i Włoch, 
podziękował imieniem misji za. serdeczne 
przyjęcie i manifestację. Zaznaczył, że 0- 
becność misji jest najlepszym dowodem sym- 
patji i gorącego uczucia, które państwa 
ententy żywią dla miasta Lwowa i tego 
kraju nieszczęśliwego, a zarazem zapowiedział 
rzeprowadzenie pacyfikacji, Misja uchyla 
zóło przed bohaterstwem calej ludności 
Lwowa, w którym kobiety i dzieci walczyły 
przeciw wrogowi miasta i ojczyzny. Misią 
pozóstanie kilka dni we Lwowie aby zbadać 
potrzeby i starać się będzie, by pomoc 
tntenty dla miasta przyszla w skuteczny 
sposób jak najprędzej, Wszystkie życzenia 
ententy idą ku miastu j ku 'olsce, pragnąc 
ją widzieć zjednoczoną, wolną i silną. 

„. Mowę zakończył gen. Barthelemy” o- 
krzykiem: „Niech żyje wolna, zjednoćzona 
Polska*! 

Po odśspiewaniu „Roty* przez publicz- 
ność zabrał głós | 


reprezentat Ameryki 


prof. Lord, zaznaczając głębokie nczncie i 
podziw dla ludności miąsta. Mówca zna; 
dzięje Polski, studjował je i zna znaczenie | 
rodu lwowskiego jako fortecy, o które od- | 
iiało się t$le napadów wrogów. Nadto | 
mówca wyraził cześć i wdzięczność za to, że 
polska dsła Ameryce Mościnszkę i. Pulas- 
kiego, ale nietylko tych bohaterów, a także | 
i tysiące najlepszej polskiej krwi w masach | 
robótników i obywateli, którzy stali się 
dzielnymi obywatelami Ameryki. Prezydent 
Wilson podniósl sprawę polską, nietylko | 
jrko sprawę sprawiedliwą i sluszną, ale też 
elicąc odplacić dlug wdzięczności za to, co.. 
Polska Ameryce zrobiła. 

Mówca zakończył swoją mową okrzy» | 
kiem na cześć wolnej i zjedaoczonej Polski, | 
a zebrani wznieśli okrzyki na cześć Ameryki | 
f prezydenta Wilsona, l 


Reprezentat Anglji 


gen. Carton de Viart, przemówił imieniem. 
Anglii, zrznaczając, że do słów, które słyszał 
nie ma wiele do dodania i wniósł okrzyk na 
cześć Polski. 

lelnem. żywiołowego temperamentu, 
bylo przemówienia 


przedstawiciela Włóch 


członka misji majora Stebite, zażnaczając, że 
Włochy rozumią i odczywają sprawę polsku 


| 
| 
| 
| 


i uczynią wszystko, aby sprawa polska zos 
stala w sprawiedliwy sposób załatwioną. 
Odśpiewaniem pieśni „Jeszcze Polska 
nie zginęła* zakończyła się poważna, o do- 
nioslem znaczeniu mów misji, manifestacja. 
.« * 


Członkowie misji spędzili cały dzień na 
konferencjach. między sobą. 
Popołudniu przyjmowali panie z Czer- 
wonogo Krzyża br. Dzieduszycką, Opieńską i 
Dulebiankę, które powróciły z objazdu po 0- 
bozach polskich jeńców i internowanych 
części kraju, zajętych przez Ukraińców. 
Członkowie misji przesłuchali również 
trzech oficerów ukraińskich, którzy podczas 
nieudałych ukraińskich ataków na Lwów „W 
poniedzialek dostali sią do niewoli. aen 
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o Górny Sląsk. 


Korespondent „Berliner Tageblattu* 
pisze: t on fat w 

Według miarodarnych kół politvcz- 
nych, wojskowych i polietjnyeh, istnieje 
we Wrocławiu bardzo dobrze zorsanizo- 


Azeńci obydwuch obozów zwałczńją się 
ocztwiście, ala przyczyniają sie, łącznie 
z również dobrze zorganizowaną propa- 
gauda bmłszewicką. dopodniecania i pod- 
burzania calej prowincji bBolszewirko- 
snartakustyczni agenci. przeważnie rosja- 
nie, zaopatrzeni w wielkie sumy, obrabia- 


Osiągneli oni już w tym kierunku poważne 
rezultaty "Udało im się niestety wszeze- 
pić jad holszewicki studentom tutejszego 
uniwersrtetw. 

Ot wprowadzeni na manowce młodzi 
studenci! występują otwarcie przeciwko 
„Grenschntzowi*, a popierają idee bolsze- 
wizmu. * Bolszewirkiej agitacji ze strony 
studentów! przypisać należy fakt, że dwa 
tysiące wraoławskich robotników dało się 
nnieść spartacystycznemu prądowi. Kre- 
cia praca zwraca sie przedewszystkiem 
do robotników transportowych i wórników 
Śląska, aby obezwładnić produkoję wegla 
ico zatem idzie, cała życie przemysłowe 
tej prowineji 1 dalszych okręców jan- 
stwa. Oczywiście agitacja bolszewic'a 
zwraca się również przeciwko wetbuńko- 
wi ochotników dla śląskiej óbrony granie 
(Grenzcintz) 1 usilnie wszelkiemi siłami 
przeszkodzić otworzeniu dyscyplinowanej 
siły wójskowej. Usiłowauo nawet zapo- 
mocą namowy i obfitych podarków w so- 
tówce skłomió zolnierzy do niepesłuszeń- 
stwąci dezercji. Elementy spartacystyca- 
ne probują wstępować dazwiązków oćhot» 
ników, aby i z wewnątrz prowadzić roz- 
kładową pracę w wojski. 

Dla obrony prowincji śląskiej naze= 
wnątrz i wewnatrz stoją w pogotowiu od- 
dzialy szóstego korpusu i związ- ocho= 
tnicze, , Wojska. przydzielone dawniej do 
obrony granie Sląska, nie mogą być uwa- 
żane za dobry materjał, Niestety okazu- 
je się, że masā luuności śląskiej niezu- 
pelnie jasno zdaje sobie sprawę z powa- 
gi położenia, gdyż na 6—7 miljonów mie- 
szkańców stawiło się dotychczas zaledwie 
5,000 do woiska ochotniczego. Szef szta- 
bu wrocławskiej! koniendy maczelnej uwat 
Ža, Że wojska, któremi dysponuje, akurat 
wysłąrczą,. aby odparować pierwsze natar- 
cie czechów. Natomiast brax jest ludzi 
do zapełnienia luk. Doniesienia o czeskim 
marszu skloniły komendę do przetranspor- 


towania „śląskiego: kospusu ochotniczego 


na siasii tront- południowy, 

Najnowsza wialomość opiewa, że w 
Lago „Magglure koncentruje się 30,000 
czechów, wipuszczonych z rosyjskiej nie- 


+ 


‘wali f przywiezionych Urosa morską do | 


górnych Włocu, Stamtąd mają i6h oid- 
transportować do Uzech. Również i te 
wojska są doskonale zorganizowane, Wye 
ćwiczone, 
śląsko polskiej gramicy stoi odeciie oko- 
ło 8 pułków polskich, ale zręcznie prze 
prowadzone drogi mnożliwiają polakom 
szybą koncentrację większych sił na gót- 
nośląskiej granicy, r, , 

Należy taz jeszcze zwrócić uwaze, 
że, według opinji miarodujnyeh kół woj- 
skowych, ezeski marsz pociąznąłby za sJ- 
bą wyścig między polakami i czechami o 
posiadanie Górnego Biąqska. ' 07! 


Dwa wystrzały. 


Odgłos wystrzału rewolwerowego, skie- 


rowinego w pierś francuskiego prezesa mi- ! 


nistrów Jerzego Clemeńceat, zwraca po- 
wszetl!ną uwagę na życie wewnętrzne Francji 
i namiętności, jakie w nim wzbierają. 

j Gdy w sierpniu 1914 r. wojska niee 
mieekie przekroczyły granicę belgijską, naród 
francuski zespolił sio. Przedstawiciele skraj 


nego skrzydła socjanzinu Marceli Sembah ! 


i Juljusz Gnesde zasiedli obok przedstawie 
cieli burzurei na ławach ministarialnzoh, 


uoma e PO ee A NO ROG WT A 2 4 MN. A ~ a 


wana służba czeskich i polskich agentów. 


ją w pierwszej linii śląską inteliceneję. | 


użbrojone 1 zaopatrzone. Na 


Jedność narođowa we Francji trwała stosun= 
kowo dlugo. Skrajny kierunek w socjaliźmie, 
tak zwani zimmerwaldczycy, nie znalazł po- 
datnego gruntu nawet w miarą przedłużania 
sią wojny i coraz wyraźniejszego uwydatnie- 
nia się zaborczych dążeń burżuazji. Opozycja 
socjalistyczna pod wodzą wnuka Karola 
Marksa, Jana Longueta rosta wciąż a nawet 
na jesieni przeszłego roku zdobyła ona więk- 
szość w partji, lecz nie była to opozycja za- 
sądnicza przeciwko wojnie. Longuet i jego 
zwolennicy wciąż akcentowali, że stoją na 
| stanowisku obrony ojczyzny, dążą jednak nie 
«do pokoju narzuconego przemocą przez zwy- 
cięzcą stronie zwyciężonej, lecz do pokoju 
| porozumienia pomiędzy narodami, a w szcze- 
| gólności pomiędzy proletariatem państw wal- 
"czących. Dlatego to tak uporczywie, nie ba- 
'ezqc na żadne trudności starała sią tak zw. 
francuska lewica socjalistyczna do odtworze- 
nia międzynarodówki. j i 
Poza socjalistami znaleźli się również 
niektórzy politycy burżunzyjni, jak Malvy, 
lub Cafllanx, którzy widząc wyczerpanie 
Francii, prazneli ułatwić swej ojczyźnie za- 
warcie pokojn, rezygnuląc z ostatecznego 
rozbicia wroga. Bezwzględność z jaką Cle- 
mencedu zwalzał wszystkich przeciwników 
swej polityki, dążącej bez względu na ofiary, 
do zdruzgotania Niemiec, nie przysporzyla 
mu przyjaciół. Od jesieni, gdy z jednej stra= 
ny fruheuska lewica socjalistyczna, przez 
uzyskanie przewagi w partii pochwyciła 
| w śwe ręce głośny organ partii „Humanit'e*, 
az drogiej zwycięstwo koalicii stało się jnż 
pewnikiem, kampanja przeciwko zachłannemu 
imperializmowi stawała sią coraz gwal- 
towniejszą. ` zb "pietro 
] „Stary tygrys“ Ofemenńcean dopiął swe- 
| go celu. Potęga niemiecka leży starta w proch. 
| Burżaazja franenska dyszy zemstą za cztero- 
| letnie upokorzenie i niesłychane straty ma- 
| terialne. O pokoju porozumienia niema mowy. 
ZA wszystko, co Francja przyniosła i wy- 
cierpiala mają jej Niemey sowicie” zapłacić. 
Alzacia 1 Lotaryngia odzyskane. Apetyty 
imperjalistów sięgają znacznie dalej, Zależy 
im na aneksji zagłębia węglowego rzeki 
Saary, a nawet oddaniu pod fritcuskie 
wp'ywy całego lewego pobrzeża Renu. Nie 
mieckie kolonie jak Toro i Kamernn, które 
wrzynsją się w posiadłości fran>nskie mają 
być również przyłączone do Francji, Niemey 
powinny sią zobowiązać do odbudowania zni= 
szczonych przez wojnę departamentów. 
»  Trancia ucierpiała od wojny, neierpinła 
również przez rewolucją rosyjską. Miljnrdy, 
*%lożone przez barżnazią w pożyczki rosyj- 
skie, będą bezpowrotnie stracone, jeżeli bol- 
szewicy utrzymają się u wladzy, Polityka 
Clemenceau dąży do pełnego zgniecenia mi- 
litarnego i ekonowicznege: Niemieć ti do zor- 
ganizowania wyprawy przeciwko Rosji. 
Przeciwko tej polityce wystupiła gwal- 
townie sarcjalistyczna partja francuska, jako 
całość, To juź nie walka jednego,  radykal- 
nego odlamu socjalistycznego, to cala klasa 
robotnicza walczy z zachłannością imnperja- 
lizmu. Punktem wyjścia dla tej waiki było 
przedewszystkiem popieranie formuły. poko* 
jowej Wilsona. i 
„Coraz Jepiei terez: się, uwydatnia, iż 
plany Wilsonowskie adsnwane są na dalszy 
plan. Głównie opozycją prowadzi Clemenceau 
Coraz gwaltowniejszą staje sią też opozycja 
socjalistyczna w parlamencie i poza parlas 
mentem. Interpelacje sypią się, jak z rogu 
obfitości; rozpoczynają sią strejki o charakte- 
rze ekonomicznym, lecz prawdopodobnie wy- 
nikające z podnieconego nastroju mas. Temu 
| to podniecenin należy przypisać zamach na 
Clemenceau. Nie stoi on z pewnością w związe 
ku. z żadną partją polityczną, Teror zupelnie 
obcy iest politycznym „partjom Francji, Może 
on być dziełem jednostki lub anarchistycznej 
grupki, lecz mimo to jest obiawem niezado- 
| wolenia rosnącego wśród szerokich warstw, 
, łaknących przedewszystkiem pokój i zakoń- 
t czenia krwawych zapasów wojennych. 
| Zupełnie inny charakter nosi zamach 
ina bawarskiego prezydenta ministrów. Mor- 
derstwo tow. Kurta Kisnera jest. próbą re- 
akcji zgładzenia jednego ze swych potężnych 
, przeciwników. Jednosześnie z zamachem, 
i wykonanym przez hrabiego Arco-Walley do- 
cholzą wiadomości o arystokratycznym spi- 
sku w Monachium, na czele którego stał je- 
|! den z synów Wilhelma, książę Joachim. 
f Kurt Eisner, jako naczelnik rządu ba- 
| warskiego, musiał szczególnie być znienawi- 
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dzony przez reakcję. W przeciwieństwie do 
Scheidemanna był to, socjalista niezależny, 
który nie starał się iść drogą ugody z kla- 
sami posiadająremi, ale próbował urzeczywi- 
stnić swój program. Charakterystyczne pod 
tym względem było jego oświadczenie o roli 
Rad delegatów robotniczych i żołnierskich, 
które mniejwięcej zgodne jest ze stanowi- 
skiem niezależnych socjalistów niemieckich 
w tej sprawie, o której niedawno pisaliśmy 
w „Głosie P,*, Eisner brat również udział 
w dopiero co odbytym kongresie międzyna= 
rodowym w Berlinie. 

Arystokracja niemiacka chwyciła się 
więc już nawet teroru w stosunku do berdziej 
radykalnych socjalistów. „Krenzzeitnng*, or- 
gan junkierstwa, zapowiada również ostrą 
walkę przeciwko nowemu rządowi niemiec 
kiemu Schesiemanna i wypowiada sią wy- 
raźnie zą Balrojeim monarchicznyiy. 

i mamy ać 
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HE M m Z A W ME A MNA 


P, Rorlanty a Baifalo Bal 1 Mich Carter, 


W czasie onezdajszej mowy p. Korfane 
tego przerywały mu kilkakrotnie w najbar- 
dziej patetycznych i patrjotycznych obrazach 
wołania „Buffalo Bill! Nek Cartot! itp. 

Wśród publiczności ró galerii okrzyki fe 
budziły zaciekawienie, nie fozumiano bow rem. 
jaki związek mają te okrzyki z mową p, Kor 
tante70, 

Dopiero później przypomnieli sobio nie- 
którzy, ża p. Korfanty w swoim czasie, pra- 
gnąc stworzyć konkurencję wydawcom Szer- 
loka Holmesa wydawał na jeszcze niższym 
poziomie stojące, a demoralizująca tlumy ze- 
szyty o przygodach kryminalnych tajnego 
agenta Nick Cartera'i myśliwca amerykań 
skiego Bulfalo Billa, 

| ===0—77 
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Pokarm a infeligoncja, 


Powiedz mi, co jadasz, a powiem ci, 
czem jesteś — znana powiedzenie, brzmie- 
nie trochę paradoksalne, ma jednak w 
sobie dużo prawdy. 

Dłacie i rozliczne badania przyrod 
niczn lekarskie wykazaly ponad wszelką 
wątpliwość ścisły związek między odży- 
wianiem się ludzi a ich poziomem umy- 
słowem, związek wykaznjący ścisłą łącze 
ność między pokarhem a intelicencją. 
Badania te stwierdziły, Żę nainiżej pou 
wzelędem unysłowym stoją ludy, którym 
do odżywiania się brakuje mięsa, albo 
dzisiaj mówiąc, białka. Jest to objaw 
zupelnie naturalny, gdyż białko jest nie- 
zbedne dla normalnero funkcjonowania 
systema nerwów, dla prawłdłowej cyrku- 
lacji krwi. Pokarmy, którym brak białka, 
wywoluje anemię, z wszystkiemi jej na 
stepstwami, oddzialającemi na sprawność 
mózgową. } 

Jeżeli więg pawne szczapy przez 
szerece lat odżywiają się substancjami 
bez binłka, to jasnem jest, że ich umy- 
słowość musi się utrzymywać na nastim 
poziomie, bez zalatków poduiesieuia sią 
i rozwoju. 

Oto kilka przykładów: 

W swej publikacji lipskiej o razwoin 
intelireneji czlowieka stwierdza dr, Klink- 
hardt, że pokarm lntów stojących na 
najniższych szczeblach cywilizacji, czyli 
te zw. ludów „dzików*, jest najprymityw- 
niejszy, przyczem jednak półświadomie 
łakuą ona pożywienia mięsnego, — Mie- 
szkaniec kraju ogiongo zląpawszy rybę, 
jeszcza trzepiącą Się zaczyna zjadać. 
Papuasi nie. starają się nawet dobrze 
zzotować czy upiec swoich jaszczurek, 
lecz zjadają je na pół surowe. Busimani 
zjadają szarańcze i mrówki, ale jeśli u- 
polują jakie zwierzę, to zjadają je na pół 
żywe. „Kaivowie w Afryce wschodniej 
wydzierają sępom padlinę, a zualazłszy 
jakieś większe padłe zwierzę, urządzają 
z niego prawdziwe orgje obżarstwa tak, 
że potem przez cały dzień nie są zdolni 
do żadnych czynności, 

Wszystkie te szczepy, żŻywiące sią 
tak prymitywnie, stoją pod względem in- 
telizaneji na najniższym stopniu, który 
możnaby nazwać prawie zwierzęcym. U- 
jawnia się to przedewzzystkiem w ten 
sposób, że nia są zlolne żadnemu przed- 
miotowi poświęcić szczególniejszej uwagi, 
co jest niezbędnym waruvkiein dla każdej 
iutelirentnej czynności, 

A dalej, jeśli wziąć mowę za miarę 
inteligencji, to orromne ubóstwo słów i 
form u ludów żywiących sią tak prymi- 
tywnie, dostatecznie charakteryzuje ich 
poziom. To samo mówi też ich sposób 
liczenia, Wiele szczegułów n. p. austral- 
czycy, umie rachować tylko, do dwóch lub 
trzech, a co ponadto, to określają slowem 
„dużo“, Tem też można wytlómaczyć po- 
wiedzenie; Jest tak głupi, iż do trzech 
liczyć nie nmie. 

W myśl powyższych wywodów na- 
suwa się wniosek, że dla utrzymania i 
rozwoju inteligencji potrzeba odpowied- 
niexo odżywiania się, w pierwszej linji 
substancjami białkowemi. W odniesieniu 
do chwifi obecnej wniosek taki brzmi 
nieco evzotycznie, trudno bowiem mówić 
o racjonalnem odżywianiu się >w czasie 
wojennych trudności aprowizacyjnych, w 
czasie, gdy siła faktów, narzuciła impera- 
tyw, że podczas wojny człowiek żywi się 
tem, co ma/do zjedzenia, + i 

Może więc też są poniekąd uzasad: 
nione- horoskopy pesymistów, że jeśli 
obecna, warunkr aprowizacyjne dłużej po- 
trwają, to ludność wnet... do trzech liczyć 
nie będzie umiała. 


a 


Karola Dykman 
Tuż. Anatol $zpigłeliian 
zaśruoiena 


Marsżawa, w lutym 19019 r. 


Ry. 63, 


wWiademaści bieżące. 


Pierwsze posiedzenie nowej Rady 
Miejskiej. 


Wobec ogłoszenia przez glówny komi- 
tet wyborczy do Rady Miejskiej spisu urzę- 
dowego nowych radnych, pierwsze posiedze- 
nie Rady ma być zwołane za dwa tygodnie. 


Rezygnacja komisarza A. Rżewskiego. 


Na drzwiach, prowadzących do wabi- 
netą komisarza ludowego na m. Łódź, ob. 
A. Rżewskiego, wywieszone zostało za- 
wiadomienie, «łoszące, iż komisarz prze- 
stał już przyjmować interesantów w spra- 
wach służbowych. Powodem tego ogło- 
szenia była rezygnacja ob. Rżewskiego, 
zełoszona do władz rządowych w Warsza- 
wie, Ministerstwo spraw wewnętrznych 
dymisje komisarza Rżewskiego przyjęło. 
Na miejsce jego nie będzie już nikt mia- 
nowany, ministerstwo bowiem, w osobie 
szefa sekcji samorządowej p. Sienkiewicza, 
stanelo na stanowisku, iż komisacjat lu- 
dowy, wobec powołania do życia nowej 
rady miejskiej i mającego nastąvić z wybo- 
rów prezydenta miasta, jest zbyteczny, 

Obywatel Rżewski, o którego dzia- 
łalności na stanowisku komisarza ludo- 
wego zamieścimy jutro obszerniejszy ar 
tyknł, przekazuje obecnie sprawy swe 
częściowo ob, Remiszewskiemu, komisa- 
rzowi ludowemu na pow. łódzki, częściowo 
zaś naczelnikowi policji państwowej, ob. 
Zbrożkowi. 


Osobiste. 


Nadburmistrz i poseł do Sejmu inż. 
Skulski wyjechał wczoraj do Warszawy, 


Z Milicji Ludowej. 


Naczelnik Milicji Ludowej pb. Ko- 
aopczyński wydał rozkaz, aby wszyscy 
szeregawcy i podoficerowie M. L., obo- 
wiązkowo salutowali oficerom Wojsk Pol- 
skjol, 

Winni przekroczenia tego rozporzą- 
åzenia, będą pociągani do surowej odpo- 
wiedzialności. 


O cenę chleba bezkartkowego. 


Jak donosiliśmy w swoim czasie dele- 
wacja właścicieli piekarni polskich i żydow- 
skich zwróciła sią do komisarza ludowego ob. 
A. Rżewskiego w sprawie maksymalnej ce- 
ny na chleb bezkartkowy, wydanej przez b. 
komisarza hr. sepoahaogcj e odpowia- 
dającej obecnym warunkom. sprawie 
komisraeniówy zwrócił się o opinią 424 
mitetu rozdziału chleba i maki, który orzekł, 
że z powodu braku pieczywa nie należałoby 
robić w tym sensie żadnych ograniczeń, 
Również ministerstwo aprowizacji w Warsza” 
wie podziela pogląd, przytoczony przez ko- 
mitet rozdziału chieba i mąki, wobec czego 
komisarz ludowy A. Rżewski wydał polece- 
nie, uchylające cenę maksymalną na chleb 
bezkartkowy do czasu rozstrzygnięcia tej 
sprawy przez oczekiwane rozporządzenie mi- 
nisterstwa aprowizacji. Podkreślić należy, 
że zarządzenie to przez dowóz większej ilo- 
ści mąki i konkurencję wpłynie na obniżenie 
cen chleba pozakartkowego. 


Do lotnego oddziału sanitarnego. 


Sekcja sanitarna Tow. opieki nad 
żołnierzem polskim, wobec tworzącego 
się w Łolzi czołowego oddziału lotnego, 
zwraca się z prośbą do felczerów woj- 
skowych, gsanitarjuszów i dezynfektorów, 
którzy slużyli w armjach i mają więcej 
niż 27 lat o zgłoszenie się w dn. 3 mar- 
ca r. b. o godz. 8—5 po południu do lo- 
kala Związku kobiet katolickich, Piotr- 
kowska 104a. 


Kwesta dla żołnierza polskiego. 


Wyniki kwesty tygodniowej na po- 
moc dla żołnierza polskiego, zorganizo- 
wanej przez komitet pań tutejszych, 
eapowiadają się bardzo dodatnio" 

Już dziś wiadomo, że suma ofiar 
w gotowiźnie dosięzła pokaźnej cyfry 
50.000 marek przeszło. Również do tej 
zyfry dochodzi wartość ofiar, złożonych 
dotychczas w naturze, 

Cyfry te nie są ostateczne, gdyż 
otiary napływają dalej, a cały szereg 
przedsiębiorstw polskich zapowiada urzą- 
dzenie dni rabatowych z przeznaczeniem 
odsetek na rzecz komitatn kwesty, 


Park „Źródliska”, 


Roboty około przeróbki parka „Źró- 
dliska* na ogród szkolny posuwają się 
dość rażno. 

Dotychczas wycięto i wykarczowano 
już większość starodrzewu. Szkoda, iż 
ofiarą paść musiał piękny starodrzew: 
deby, graby i t. p, drzewa. 

Po odpowiednim przygotowaniu tes 
renu i'skoro ciepło ustali się dostatecz- 
nie, starszy ogrodnik miasta p. Ciszkie- 
wicz przystąpi do robót okolo nasadzeń 
drzew, rejestrowanych, które mieć będą 
znaczenie przy nadcę botaniki, jako egzem- 
plerze okażowe. 


| 


Piątek, 28 Ilntego 1979 r. 


TEATR POLSKE (Cegielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Piatek dn. 29 Intero. Występ W. Biegańskiezo 

„Ma polskiej xiemi*. Premjera! Sztuka 

w 4 aktach Janiny Staszewskiej. Reż, K. Tatar- 
kiewiez. 


EREZCNIEPT ISOK POZZO IZ TY OWY B YTY TRIP DA TIT EED 


Z kursów dla małorolnych. 


Zorganizowany przez łódzki zarząd 
okręgowy Kółek włościańskich cykl kur- 
sów dla włościan i małorolnych gospo- 
darzy, daje w tutejszym okręgu nadspo- 
dziewanie piękne rezultaty. 

Kursy — z kolei — w bieżącym ty- 
godniu (poniedziałe, wtorek, środa) odbyły 
się w parafji Kożie, ziemi Brzezińskiej, 
w tamtejszem miejscowem Kułku właś- 
ciańskiem. Ponieważ w Koźlach nie zna- 
lazło się odpawiedpie pomieszczenie, 
wykłady odbywaly się w oddalonym od 
Kożlów majątku Osse, 

Na kursy przybyło przeszło stu słu- 
chaczów płci obojga. Przeważnie mło- 
dzież wiejska, które w tej osolicy jest 
dość wysoko vświadomiona, posiada dużo 
inteligencji i bardzo pożąda wiedzy. 

Wykładali: instruktor rolnictwa np. 
Sieklucki rolnictwo, hodowlę zwierząt i 
weterynarję popularną; instruktor ogród- 
nietwa p. Kaczorowski — warzywnictwo, 
nasiernictwo, prowadzenie sadów i cięcie 
drzew owocowych (wykłał z pokazem 
praktycznym w sadzie); zawodowy pszcze- 
larz p. Ciesielski — pszczelnietwo; wresz- 
cie jedna z miejscowych nauczycielek 
wygłosiła bardzo interesującą pogadankę 
z bygieny życia wiejskiego. 

Słuchacze zarzucali wykładających 
pytaniami, które zdradzały bardzo dobre 
zrozumienie przedmiotów wykładanych i 
duże uświadomienie w postępowem go- 
spodarstwie. 

Kółko włościańskie koźlińskie liczy 
52 członków gospodarzy, którym prze- 
wodniczy włościanin tej wsi p. Kucharski. 

Na kursa przybyli również słuchacze 
z sąsiednich Bratoszewio, którzy — za- 
chęceni — zaprosili i instruktorów do 
siebie w celu założenia w tej miejsco- 
wości Kółką rolniczego. 


Walka z lichwą żywnościową. 


Urząd do walki z lichwą żywnościową 
skazał za nieujawnienie cen na artykuły pier- 
wszej potrzeby Seliga Rozengarta na 100 
mk. i Gabrjela Rajbenbacha na 500 mk. 

Tenże urząd skonfiskował znalezione 
towary u Nnsyna Kupfera, Jankla Zylberber- 
ga i Józefa Birencwajga. 


Dla dzieci gruźliczych. 


„ Oba domy zdrowia dla dzieci kraźli- 
czych chrzeciańskich i żydowskich, mają być 
z dniem 1-ym kwietnia zamknięte. Projek- 
tuje sią urządzenie ogólnego szpitala dla 
dzieci graźliczych. 


Teatr Polski. 


Dziś premjera oryginalnej sztuki Janiny 
Staszewskiej „Na polskiej ziemi*. Sztuka po- 
siada konsekwentnie przeprowadzoną akcję, 
trafność w njęciu charakterów, zgodność ogol- 
ną z tłem wypadków dziejowych, osnutych 
na tle pierwszych wydarzeń wojny europej- 
skiej, 

W przedstawienin udział bierze cały ze- 
spół z pp. Sachnowską, Wierzejską, Wiśnia- 
rowską, Biegańskim, Rychłowskim i Tątar- 
kiewiczem na czele, 

W sobotę po południu „Biedna dziew- 
czyna* z występem p. Fertner W iśniewskiej, 
wieczorem zaś efektowna sztuką D. Nicode- 
miego „Wet za wet* z udziałem p, W. Bie- 
gańskiego. 


Raut artystyczny. 


We wtorek, dnia 4 marca, odbędzie się 
w Sali Koncertowej wielki raut artystyczny; 
kostjamowy „Pod Zieloną Paletą*, Kierow- 
nictwo rautu objęli znani artyści-malarze Ar- 
tur Szyk i Adolf Behrinan, którzy przygoto- 
wali cały szereg barwnych i pięknych deko- 
racji. 

Niozwykle interesujący program, w po- 
lączenin z artystycznemi niespodziankami, da- 
ja pelną gwarancję, iż będzie to raut pierwszy 
tego rodzają w Łodzi, Kostjumy nie są obo- 
wiązniące, 

Bilety są do nabycia w księgarni „Książ- 
ka i Sztuka* (Benedykta 3). 


Odczyt. 


Staraniem zarządu narodowego Związku 
robotniczego dnia 8 marca b. r. o godz, 6-ej 
wieczorem przy ul. Piotrkowskiej N91l odbe- 
dzie się odczyt p. t. „Interesy polskich klas 
praeujących i kwestja kresów wschodnich 
Rrzeczy pospolitej polskiej”. 


Wybory do gminy żydowskiej. 

Zarząd gminy żydowskiej przystąpił do 
pracy przygotowawczej do wyborów, mają- 
cych się odbyć na zasadzie dekretu Naczel- 
nika Państwa Z dnia 5 lutego r. b. Upraw- 
nione będą do udziału w wyborach osoby, 
zapisane na liście wyborców, Prawo wyborcze 
jest w zawieszeniu podczas postępowania npa 
dłościowego, utraty praw obywatelskich i kor 
rzystanin z dobroczynności pablisznej, Naczel- 
'ną władzę gminy wyznaniowej jest minister 
wyznań religijnysh i oświecenia publicznego. 


Z sądów. 


Wyrodna matka. 

W ostatnich dniach sierpnia r. ub. znałazł 
| Wawrzyniec Nowak, sołtys wst Gajewniki, gm. 
| Zduńska Wola, na swoim polu zwłoki noworod- 
ka, płoci męskiej, owinięte w fartuch w białe 
1 czerwone paski. 

Zandarmerja, zawiadomiona o tem wdro- 
żyła ‘poszukiwania i znalazła matkę dziecka 
w osobie rezerwistki Wiktorji Nowak, mieszkanki 
wsi Borszewiec, gm. Bałucz pow. łaskiego. Swiad= 
kowie Józef Grzanka, Józef Masłowski, Kacper 
Banachowski zeznali zgodnie, że Nowakowa była 
w ostatnich miesiącach ciąży, że pewnego dnia 

| zanważyli zmiane, świadczącą że Nowakowa od- 
była poród. 

Banachowska Anna poznała fartuch, w 
który owinięte były zwłok! noworodka. 

W dniu 1 września przeprowadzoną 20- 
stała sekcja zwłok dziecka, która wykazal że 

i dziecko było donoszone, zdolne do życia I żyło 


2 do 4 dni. 


Nie znaleziono żadnych oznak śmierci 
| 
| 
| 


dziecko żyło 2 do 4 dni wykazywał, jako na 
przyczynę śmierci, pozostawienia dziecka bez 
opieki przez dłuższy czas. 

Pociąznięta do odpowiedzialności Nowa- 
kowa na śledztwie pierwiastkowem początkowo 
nie przyznała się do winy, podając, że wpraw 
dzie urodziła dziecko, jednakże nie przyczyniła 
się w niczem do jego uśmiercenia, gdyż przy 
urodzeniu była pewna znachorka, która dziecko 
po urodzeniu zabrała. 

Po powtórnem zbadaniu 1 skonfrontowanin 
z owa znachorką (Sikorską) przyznała się, że za 
poradą tej ostatniej pa. urodzeniu położyła dzie- 
cko twarzą do ziemi w celu uduszenia go. 


Sikorskiej za poradę dała kartofle i zwró- 
cita gotówką za zioła, które znaplikowała jej 
Sikorska, chcąc sprowadzić poronienie, 

Sikorska zeznała, że asystowała przy po- 
rodzie, martwe dziecko wyntosła na pole i poło- 
żyła na widócznem miejscu, 

Ną sądzie Nowakowa zmieniła zeznanie, 
zaznaczając, iż Sikorska namówiła ją do tego 
czynu, mówiąc: „ja tak zrobię, że ło dziecko żyć 
nie będzie i mąż (który był wówczas na wojnie, 
nie będzie o tem wiedział*. 

Sikorska zeznała, iż nie była przy poro- 
dzie, otrzymała martwe dziecko i położyła na 
polu przy trakcie. 

Ekspert lekarz dr. Tabiasz, 
ma co i na śledztwie, ' 

Sąd po zbadaniu świadków posłanowił 
uznać Nowakową winną zabójstwa swego dziec: 
ka, Sikorską zaś winną przistępstwa pochowania 
zmarłego noworodka po za cmentarzem 1 pierw- 
szą z nich po pozbawieniu praw stanu przewi- 
dzianych w art, ZO kod. kar. skazać na zamknię- 
cie w więzieniu, zamieniającego dom poprawy 
na I rok więgienia z zaliczeniem na poczet kary 
4 miesięcy, a karę tę po zmniejszeniu na zasa- 
dzie amnestji ograniczyć do 2 mies, więzienia. 
Sikorską na miesiąc aresztu, a wobec manifestu 
o amnestji kary tej nie wykonywać. 


zeznał to sa- 
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Ostatnie wiadomości. 
Warszawa, 


(Telefonem od własnego korespondenta). 
Karjera Januszajtysa. 

W kołach, zbliżonych do ministerjum 
wojny twierlzą, że brygadjer Januszaj- 
tys, znany ze współudziału w organizo- 
waniu zamachu stanu w nocy z dn. 4 na 
stycznia, otrzymać ma wysokie stanowi- 
sko wojskowe w oddziałach, operujących 
na Litwie. Mówią nawet, iż zostać on ma 
głównodowodzącym wojsk, działających 
na tym terenie. 


Likwidacja milicji ludowej. 

Z miarodajnego Źródła dowiadujemy 
się, że Rada Ministrów wypowiedziała się 
za ostateczną likwidacją milicji ludowej 
w Polsce. Wst pne kroki w tym kierun: 
ku zostały już poczynione, tak, że likwi- 
dacja odbywa się bedzie w szybkim tempie. 
Z końcem marca milicja ludowa nie bę- 
dzie już istnieć. — Likwidacją jej zajmie 
się ministerjaum wojny w porozumienin z 
mimsterjum spraw wewnetrznych. Nato: 
miast wiadomości, podane przez niektóre 
z pism, jakoby dowództwo żandarmerji 
polowej ogłosiło okólnik z rozkazem przy- 


gwałtownej, zaś brak wszelkiej treści pokarmo- 
wej w połączeniu z niewątpliwym faktem, że 


| dowej, okazały się nieprawdziwemi. 


Przesilenie w ministerjum wojny. 
Sprawa obsadzenia teki ministra wojny 


| kiem państwa i Paderewskim nie doszło 


tym wzgiędzie do porozumienia, W dalszym 
ciągu utrzymuje się kandydatura Leśniewskie- 


igo, który był już nawet obecny na zebranin 
| sejmowej komisji wojskowej. Wiceministrem 
wojny zosta* ma canoral Santowski, 


gotowania się do rozbrojenia milicji Iu- 


nie zostala jeszcze. rozstrzygnięta, albowiem 
na kontereneji wczorajszej między Naczelni- 


Wojskowa misja polska do Lwowa. 


| W dniach najbliższych udać się ma do 
Lwowa specjalna misja polskiego sztabu gë- 
| neralnego, w celu asystowania przy konty= 
| nuowaniu rokowań polsko-rusińskich, zwiąe 
zanych z zarządzonym niedawno rozejmem. 


Brzeziny. 
—p X 
Z Rady Miejskiej. 


W poniedziałek po południu odbyło się 
posiedzenie Rady Miejskiej, na którem sa- 
łatwiono między innemi następujące sprawy: 
w myśl okólników inspektora szkolnego okrę- 
gu łódzkiego, zatwierdzono tymczasowy budżet 
szkół publicznych za czas od 1 stycznia do 
31 marca r, b. na sumę 40447 mk. 98 feu. 

Magistrai wystąpił z wnioskiem, aby m8 
miejsce dotychczasowego stempla urzędowego 
używać stempla z herbem miasta, a mianowi- 
cie herbu założycieli m. Brzezin hrabiów La- 
` sockich i książąt Ogińskich, Herb ten wyo- 
braża podkowę, krzyż i strzałę. Rada przy- 
chyliła się do tego wniosku i poleciła magi- 
stratowi przedsięwziąć odpowiednie kroki, ce 
lem wprowadzenia stempla z herbem miasta, 

Uchwała magistratu, dotycząca pobiere- 
nia opłat od przedstawień, i widowisk została 
zaakceptowana. Pobierana będzie opłata w 
wysokości 5 proc. 

Radny Górecki przypomniał, że jeszcza 
14 listopada z. r. uchwalono nsunięce napi: 
sów niemieckich, co dotychczas uskntecznione 
nie zostało. Przewodniczący burmistrz wyja- 
śnił, że sporządzona została lista tych osob, 
którs nie zastosowały się do tego rozporzą: 
dzenia i że takowe zostaną ukarana, Ściągnie: 
cie tych kar postanowiono powierzyć polieji. 

Dyrektor 4-klasowego progimnazjum w 
Brzezinach p. Orłowski zwrócił się do Rady 
z podaniem © przyznanie zapomogi. Rada 
uchwaliła wyasygnować na ten cel 2000 mk. 

Na przyszły tydzień ma się odbyć osta- 
tnie posiedzenia dotychczasowej Rady, ponie 
waż wybory nowej Rady odbędą się w nie 
dzielę, dn. 9 marca. f 

BF wra 


Pabianice. 


—0— 


Komitet zbierania krusztów. 


W ubiegły wtorek odbyło się zebra- 
nie delegatów wszystkich stowarzyszeń 
zwołane w celu utworzenia kruszców na 
Skarb Narodowy. Komitet składa się $ 
9 osób, wybranych z pośród obecnych de- 
legatów. Do komitetu weszli pp. ks. Pół- 
rola, Kalinowski, dyr. Lipski, dr, Bronie- 
wski, Bichlerowa, Markowiak, Drzewie- 
oki i Kamiński. 

Wybory. 

Wszystkich osób, uprawnionych de 

głosowania, zapisanych w komisjach ob- 


wodowych jest 12,176, z tego prawdopo= 
dobnie około 40 osób zostanie wykreśla- 


nych, jako mie posiadających cenzusu 
wyborczego. 
Pabjanice wybierają 80 radnych. 


Wypada więc na 1 radnego 404 wybor: 
ców. Pabjanice liczą w chwili obecnej 
86,720 mieszkańców. 

Jedna lisia zgłoszona przed kilku 
dniami zostala unieważniona, jako nie 
formalnie opracowana. f 

Pozatem demokratyczni pracownicy 
iptelektualni zgłosili własną listę kandy= 
datów. 


Kursy 3 dniowe. 


W dniach 27, 28 b. m. i 1 marea se 
stają urządzone w naszym mieście 8 dnie- 
we kursy rolniczo-ogrodniczo-pszczelar- 
skie, Wykłady odbywać się będą w De 
mu Ludowym. 


——0—— 


Ofiary 
złożone w „Głosie Polskim“; 


Na Czerwony Krzyż. 

Pracownicy oddziału adresowego przy 
magistracie m. Łodzi: Lejzerowiczówna, Oym: 
mermanówna, Zanbermanówna i Helman zło- 
żyli 12 mk, 214 


Gielda warszawska. 
Dnia 27 Intego. 
Giełda miała naogół przebieg spokojny: 
Papiery procentowe 0 małych obrotach, Wa- 
luta rosyjska z początku nieco żwyżkowo, pod 
koniec znów słabiej. 


6% Obl. m. 
4 'i pół proc, 
i pól 
4 proc. Listy Z'emskie — 
5 proc. Listy m. Warszawy — 164!/ 
do 165. 
4 i pół proc. Listy m. Warszawy 167.25 
- Ruble: 500—127, 128, 1277/4, setki— 
130.50 do 131.50 
| Ruble dumskie — 
j Kierenki —, 
Korony — 49,85; 49,6% 49,80. 


Warszawy— 194.50 
Listy Ziem, — 176.50, 175 


Piqtek, 28 fntomo WW m 5 


KOSZ ZAS" 


Cukiernia Ziemiańska 


7 


Eoleslawa Wesołowskiego 
róg ul. Piotrkowskiej i Zawadzk ej 


Poleca sią Sz. Klijenteli jako zakład pierwszorządny. Codziennie świeże, 
wyborowe ciastka, pączki i inne wyroby, Doskonałe cukry, czekoladki I t. p. 
W niedzielę, d. 2 marca, zakład przeznacza 10 proc. 


od dochodu na pomoc dla Lwowian. 


jaki cz 


400—3 


Maszyny do pisania PASY 


Kauka pisania na maszynach wszelkich systemów. 

Taśmy do maszyn piszących, wszelkiego gatunku, 1a 
gatunek przedwojenny. 

ficoh. warsztat reparacyjny wszelkich systemów 

Kupno maszyn do pisaria, 2037-1 


Adolf Goldberg, Łódź, Andrzeja M |. 


Sala Koncertowa Dzielna 18. 
Dziś, dnia 25 lutego r. b. o godz. 8 wiecz, 


Wieczór ku uczczeniu dyrek, orkiestry batataikowej 
p. EUGENIUSZA TUERNERA 


MONSTRE KONCERT 


Wielkorosyjskiej Orkiestry Bałałajkowej, 
Solistka : p, R. Tabaksblatówna (spiew). 
W programie: Tosca (Modlitwa), G. Puccini, ro- 
mansy, Utwory Borodina, Czajkowskiego, We- 
niawskiego, Andrejewa, Szumana oraz pieśni 
rosyjskie ludowe i cygańskie. 
Bilety do nabycia: u A, Straucha, Dzielna 12 1 
w Stow, Wzaj. Pom, Prac, Handl. Chrześc, Sien= 
kiewicza 3-5, a w dzień konćeriu od g, 8 przy 
kasie Sali Koncertowci, 317—2 


ZW 
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Maszyny de pisania 
pUnderwood*", „Remington“, „Continental“. „Mercedes“ 
lub inne, dobrych systemów, rosyjskie lub łacińskie kupię, 


Oferty pod „Dopis* proszę złożyć do 28-go b. m. w administracji 
835—232 


„Głosu Po: ak 
TH RAA OLES 


Zualażionć 
pierścionek wartościowy. | 


i „Prawy właściciel może się zgłosić ùo 
Magazynu Wiedeńskiego”) 


374—2 EE 123. 


e r rE a E CLAON CAET Er EE IMIP NEE 


Zarząd Związku Zawodowego Pracowników 
Kandlowych i Biurowych m. Lodzi (M. Kościuszki 21) 


prosi wszystkich pracowników handlowych, biuro- 

wych i przemysłowych branży włókienniczej o przyby- 

cie do lokalu Zwiazku na zebranie pracowników tej 

branży odbyć sią mające w sobotę, dn. 1 marca r.b. 
o godz, 5 po poł. 


Koledzy stawcie się licznie. 


i wa okol kuchnia. wygo- 
Oninezenia mope Pierra orrian aam 


dania, ‘Zielony Rynek nr. 6. 
jadę 2-go "marca. 


do | Koskwy Przyjmuję po/ece- 


nia. Zawadzka 25, m. 7, Idzon. 
174 1 


wyprzedam 
meble, kre- 


M. Gyjeżdżają , 
dens, stół, krzesła, otomnnę, SZA- 
fy, łóżka, materace, bielizniarkę, 


perski, 


Tuwan mało używa 
komode, szafki nocne, lustra, dywan kupię. Oferty sub R 
biurko, łóżeczko dziecinne, ko-| ski* złożyć w admin. „Głosu* 
łyskę, słupki, etażerki Piotrkow- 8:4-7 


ska 223, m. 4, | piętro, front. AES? 
172 z o- 
b h o sprzeda h brze prospern 


ee o e 


meble Kill ;|iąqcy zakład wyrobów koszyko- 

f. Sprzedan pokoi PE tai wych, Łódż, Nawrot Ne 4, firma 

częsciowo, Karola 8, i, lewa Rudoit Gall. 251—8 

A A m. l 

olicyna, I piętro. 233—6 "do sprzedania, Rad- 
fart pian a; 

ska 7, front, par- 

t różne meble no- {ter na prano od 10—12 e] i od 

i sprzedają WU | używane—:3—5 po pol. 337—8 
Dzioina 11, m, 25, Derejski, A TE TEB FL 

402—12 Juliusz Hentschke zgubił pa- 

+ Są YET EEEE GORDO: szport niemiecki, wy- 


j. Zupet ą wyprzedaż meblij dany z gminy Nakie'n'ca oraz 

nowych, używa: | portfel, w którym się znajdował 
nych, całkowicie, częsciowo, — | weksel na 100 rnbli, wystawiony 
Piotrkowska 191, m, 9, 316—3 przez A. „ Jaworskiego. 278—3 


mą 


"BAH jadę I załatwiam damski przyjmuje ko- 
po flina wszelkie z'ecenia Krawiec stjumy i paita. Ceny 
na cale Niemcy. Geord 'Thiede, 


przystąęye. M, Ho/eman, Nawrot £, 
| 908—9 


Diuga 112, oliczna, Il piętro, 
82 n E i erener 
ar TH Saa E i Kggtiy it mnskowe od skro- 
ro; wynajęcia 6 lub 12 pekojij * J my mnych do najwy- 
19 na I piętrze 1 Ki 4 porojej kwintniejszych tanio do wypo- 
ma parterze ż wszelkiemi wygo-| życzenia u Marty Albita Kalier, 
Qami, — Skwerowa JM I, od 12 Wólczyńska 139, lewa oficyna, 
dv 3 po poł. 62—3411 piętro. | B8—2 


Nle sprzedawaujcie pasów, gdyż 

płacę za takowe najlepsze ceny, 

oraz nie kupujcie, zanim zaj- 
dziecie do mnie 


M. Baharier, 
£60Ź, Piotrkowska 25. 


Od godziny 10 — 2 po południu. 
Pośrednikom rabati 


Br. c. wenóryczne 
i eKówno 


BE Dr. Sołowiejczyk 


powsjolł, 
Rozwadowska 4 
przy rogu Piotrkowskiej 


Przyjmuje od 10 do 12 1 od 5 do 
7-ej po pol. 817-5 


Szyldy 


domowe, wozowe I inne 


zostają wykonywane po ce- 
nach dostępnych. 
Wólczańska +37, m. l. 
Stare szyldy przyjmuje się 


do przerab ania. 265 
Le*arz=Jentysła 


H. Kapotta-Dudowska 


Cegielniana 48 
przyjmuje codziennio od 
11—1 i 3—6 oprócz nie 

dziel i świąt. 299-3 


i |Dr. S. Kantor 


ra ne. chorób wenerycznych, 


skórnych 1 dróg moczopiciowych 


(niemoc płelowa). Leczenie pro 
mieniami Róntzena i swiatlem 


Piotrkowska 8144, 
róg kwangelickiej. 
Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
16—8 po poł. Dia pań od 5 —6 p.p 


575 —3 


Zarząd Związku Rządców 


nieruchom. m. Łodzi zaprasza wszystkich rządeów, 
członków fpc łonków ma ogólne zebranie 


2 marca r. b 


2) Omówienie sposobu w jaki 
tA iT. OONKO W: 


'olirantry człowiek poszuku- 
In Blige: atey jè posndy knsjera, 
administratora domu tub hote!u, 
ma knucję (zutów ka). włada ję 
zykami: polskim, rosyjskim ine- 
mieckim; posiada oe bu- 
cha! terji. 


adm, „Głosu*. 167—1 
Meble najtaniej można kupić u 

stolarza, Rozwadowska 
N 36. 36. 315—1 


inteligentna pannn, zna- 
MI ola ; jaca dobrze gospodar- 
stwo miejskie, także i wiejskie, 
pragnie objąć posadę w samo- 
dzielnym zarządzie domu, w miej- 
seu lub na wyjazd. Oferty pod |2 
sA; Was 89:—2 


"zdolne nanny—spó- 


Po rsóbne dniczarki, stan|- 


czarki L podręczne. Nawrot M 25, 
m. 13, 381—2 


$ jeńneqo Tub 2-ch 
Poszuku WE matych pokoi ume- 
biowanych z poscielą i wywada- 
mi w śródmieściu blizko Piotr 
kowskiej, Oferty w adm, „Glosu” 


sb. „Pokój“. 331-2 
podręczne da kape- 


Poirzejne luszy. Sienkiewicza 
A: 50, 1 piętro, 312—% 
(iazeta 


„Kusskoje Słowa” * pzyzęć 


Polska 
(Moskwa) z pierwszych dni re- 
wa'mejł rosyjskiej 1 abdykne li- 
sprzedam. Zielona 57, Ma ! ow- 


ski. t 


Redaktor | 


o godz. 4 po poł, 
porządek dzienny: 1) sprawozdanie z dotychczasowych 
kroków zarządu © nolspsz nie Gyłu swoich członków 


| Zebranie Ogólne 


„Stowarzyszenia byłych uczennic szkoły im. Eli- 
zy Orzeszkowej w Łodzi* odbędzie się w sobotę, 
dnia l-go marca o g. 4 pp, Al. Kościuszki 21, lll p. 


Porządek dzienny zebrania: 
Odczytanie protokuła z poprzedniego zebrania; 
Sprawozdanie z działalności stowarzyszenia; 
Sprowozdania kasowe; 

Sprawozdania poszczesólnyoh Sekcji. 

Wybór nowego Zarządu; 
W” foski członków. 

Zebranie. zgodnia z ustawą etowarzyszenia, 
ważne bez względu na ilość obecnych, prosimy wigo 
Członków o najliczniejsze przybycie. 


395—i 
| zirmee 2 


Zarząd, 


Sala Warszawska u Sala Warszawska 


Południowa 36. Południowa 36, 


w niedzielę, dnia Z marca r. b,o godz. 5 po poł, odbędzie się 
— WIELKA ZABAWA KARNAWAŁOWA — 
z magicznem przedstawieniem, po zakończeatu komedjł mā- 
gicznej rozpoczną się tańce» 
, — 10%, czystego zysku wyznaczono ua obrońców Lwowia. == 
— Prosimy Szan. Panów i Panle o liczne przybycie, 
893—2 Z Szęeunkiem A. S$. Gertner, 


— 


17 DDT ©3 THC" WAEPYC OT TZ SIRESR JARAM TYNK NALEZY" (- CE e RP a aat a B 
Angielska Sala. F Angielska Sala, 


Słowarz. Ożwiałowe „Świałłoć 
urządza w sobotę, dnia. | marca r. b. nn Angielskiej Sali 
(róg Wóloznńskieł | Pasaż Szulon) 

ze spiewami, tańcami 


WIECZORNICĘ 1 niespodziankani. 


— Początek o godzinie S-ej wiecz. 401—1 


æ- Lekcije tańca. 


Zapisy na nowy kurs dla początkujących jak również na kurs 
— wyższy przyjmuje do 4 marca — 
Do „Kółka uczniowskiego“ mogę przyjąć kilka panienek, 


Witold Lipiński, 


Widzewska Nè 73, Cegielniana M tO. 


Poszukuje się dla nabycia 


Willa podmiejska 


Oferty z wyszczególnieniem ceny oraz bliższych dar 
nych sub. „Willa podmiejska* przyjmuje biuro ogłos 
szeń „Promień*, Piotrkowska 81. 411—2 


Szkoła Techniczna 
Pańska Ms 9. 


Semestr letnt rozpoczyna się 10-go marca. Czynne 
budowlany, mechanlozny I e'ektro-techniczny, Zapisy ANIE 


379-3 przyjmuje Kancelarja od 3-do 5- ej, 


Z kapitałem 5,000 do 10,000 Marek 


osiadającą interes. Oferty JA 
651-3 


L kap do spółki z Uoi 
„M 77* w administracji gazety, 


Zarząd Kursów 


zapisy narazie przy ul. 


można poprawić byt materjal- 
G pó poł. 


404—1 


p; do wynajęcia ładnie u- 
Pokój PRTA TE z oświet'e- 
niem, przedpokój "wspó! ny. przy 
rodzinie chrzeseljańskiej. br 

31 


ta” w Warszawie pa- 
Zqub 00 szport, wyd. w Łodzi 
na imię Mchala Kryszka, pięć 
weksli po 100 rb., wystawca Sa- 


SZA 3, „m. 8, 3|lomon Leder, ziecenie Zygmunt 
ENIA FAR ICH nast joy 1) 

» r o sprzedą 6 rb. 19 kop, wyst. M on- 

Sklep Siozy: czy nia, Keelel- stantynów, zie, H. Silberbiat i 
niana nr, 10, 49— ']|syn, platny 15 marca 1915 roku 
OSK JAP >». ©—— |w Moskwie, wyp, +8 czerwen; 2) 
Stud Í Uniwersyt. Warszaw=|na 4:1 rb. 75 kop. wyp. w Łodzi 
DUNEN skiego (złoty medall-| 20 czerwen 19 4r, wyst, M. Sz!af- 
sta) udziela lekcji. Przejazd 40 | bana, zl. Ch. Czarny, żyro H. SIl- 


berblat i syn, płatny w Umanlu 
15 marca 1915 r3 3) dwa weksle 

po 125 rb, wyst, w Zgierzu przez 
IL Kohna, zl. W, Reichert 1 S-ka: 
4) na 700 rb, wyst. w Łodzi 
przes Br. Lindenfelda, z!.M. Rey- 
szek, pł 23 lutego 1915 roku. 
Zastrzega się przed kupnem, 
gdyż wartosci nie mają, Kryszek, 
niska 29, 582—U 


-e mennene menene eme ae 


Zgubiono 2,peszporty_niemie- 


ckie, wyd. w Wielu- 
niu, na imiona Hermana Sudo- 
wicza i Chat Sudowicz, 399-3 

legitymacje na imię 
Zqubio 0 Marty Górs inj, Ruz- 
wadowska 32, 8V2—1 


Zgubiono 


u 17, „od kodz, 6—T-ej. | 500—5 
rozpoczyna lek- 


rę 

Stenofi alistka cje stenografi 
polskiej w komplecie. Warunki: 
} razy tygodniowo—mk. 12 mic- 
si ęcznie. Zapisy ul. Benedykta 

nr, 2, m. 7, od godz, 2 do t-cj, 

880—2 
Sfo narek nagrody! W ubiegłą 
sobotę, okato godz. H-ej w. 
skradziono na dwyrcu Kaliskim: 
ok. 2-09 mk. i 300 rb. gotówką. 
paszport na imię Izydora Józefa 
Rotszajna, bilet nbonamentowy 
tramwaów warszawskich na [-e 
półrocze r. b. różne weksie I in- 
ne dokumenty. Za zwrot weksH 
I dokumentów wyznacza się sto 
marek nagrody, Wiadomość w 
Banku Handlowym w Łodzi (A!l. 
Kosciuszki 15). 315-3 


pu 


maz zana o 


paszport niemiecki, 
wyd. w Ko uszkach, 


mezem 


— mn PNA IMIĘ Czestnwa Buteckiczo, 0- 
R d hardzo dobre pinni- fraz 31 rb. w prp'erach, 50 mk. 
oprZ8 AM no. Do obejrzenia:|l 1 0 koron. Faskawy znajazca 
Targowa 47, prawa ofic, Il p,łzochee zwrócić zn wynagrodze- 


na lewo, od 1i—12 w pot. 


niem na stację w Koluszknch. 
2852—3 


bufet Il kinsy, 259—3 


Kr. R, 


Dr. med. 


ilS. RAKOWSKI cara 


Były asystent prof. Pugnat 
Choroby uszu, nosa, gardła 
uc 


p $ 
mm Srednia $ 4 mma 
Przyjm od 10—12 i 4—5 pop. 
314—5 


Dr. Feliks Skusiewicz 
POWRÓCIŁ 
ul. Andrzeja nr. 13, 
Choroby skórne  zensryczne. 


PRAW przyjęć: od 9—I1 I od 
5—7 1 pół po poł. Panle 11—12 
tano, 179—117) 


Dr. M Papiery 


Akuszer I specjalista cho- 
rób kobiecych, 
b. ordynator warszawskiej uni’ 
wersyt, kliniki akuszeryjnej, 
Południowa 23 
Przyjmuje od 9—11 r. 1 od 4—6 
po poł. 729-13 


Zaginęła 
maieńka czarną suczka o bron- 
zowej mordee 1 łapkach, wabi 
się „Cukierek”, 

Łask, znalazca zechce zwró. 
cié za odpowiędniem wynnąro: 
dzeniem na ul. Benedykta I 
do SPOPRarA: 896-2 


Lokaldo odstapienia 


4 pokoje x kuchnię I wygodami; 
KAZ, NA parterze, w oficynie Y 
śródmieściu, Tamże do sprzeda: 
nia: meble, waga dziesiętna no. 
wa, ostemp'own jA, kadsie,sitą itp 

Oferty do admin. „Głosu Poi. 
skiego“ dla „Jodki“ 405—) 


Ea 


Gaza miynarska 


jedwabna oryginalna szwajcar- 
ska oraz kamienie młyańrskie 
sprzeda 408-1 


J. Kamiński, Piotrków 


Staro-Warszawska 7. 


2 lub 3 pokoje 


z kuchnią, umeblowane, z wszel- 
kiem! wygodami, w śródmieś 
ciu, najwyżej II piętro 
— wynajme. 

Oferty do SA a 
su* sw” pod „ M. M 


Ważne dha aná! 


Garderoba męską nicuju po 
— cenach niskich, 


Nawrot J6 da, m. 2. 


— 


Grona Studentów 


Zawiadamia, iż wykłady zostają wznowione w poniedziałek, 
dnia 3-go marca r. b. 
Kaczelarja kursów udziela informacji i przyjmuje 


Pasaż Szulcą 4, od 4 do 
410-1 


a zr r ze e PAPA WEKA OAOA PW NEC ANE A EE | S a Ka 


VI klasy ndziela le- 
licz nica koji. — Specjalność; 
po!ski i małear Oferty do 
ścia. „Głosu* sub „L. L“ 

396 - 3 


nowa amerykańska 
Zupetni! maszyna do pisania, 
nainowszego systemu, łneińska- 
rosyjska, wraz z amerykańskim 
biurkiem do sprzedanie Oprócz 
tego do sprzedania: kaplowa pra- 
sn ze stolikiem, biurka do ma- 
szyny I że'azna kasetka, Obej. 
rzeć można do 10-ej rano i od 
I do 4-ej po potud. Pańska 25, 
i I pietro; front, m, 8, 358- 1 


paszport, wyd. po- 

Ludi ubióno MA AREENA, A 

imię Juljana Welemana. 397-3 
AUE 

ý paszport, wyd. w Fo- 

Zgubiono dzl na imię Abrama 


Benjamina: Fabusiaka. 345—8 


Zgubiono paszport niemiecki, 


wyd. w Zgierzu, na 
imię Mateusza Skoniecklego, 
304—3 


paszport niemiecki, 
fubiong wydany w Łodzi, na 


imię Heleny Berkiety, 300—3 
pnszport, wyd. w Eos 

Znubiono dzi na imię Abrama 

Walia. 250—3 
nia? paszport niemiecki 
MB) 00 na imię Izraela Wal- 


nern, wyd. w Łodzi, pasnż Szul- 
ca nr. 18, 2024-2 


a ECO 
wa Mercit Sachs. 


